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Włoski front ludowy Pi~~~.w~:::lca 
I Stalingradem ' '" ' ~ ' •' ' F ~» '' • 

podejmuje walkę O , wyzwolenie kraju spod dyk- sz~~~!K~:~'i!cii ~::=~ ~==ete ~~ 
lalury de Gasper•ego 1• J•ego popleczni·ko' W pod sta1illlgraidem. m<a:ny ;aidzied.lci ikomelnlta.. 

6 
toc wojsikowy gen. Ta,Jeinslk:y•j w clrimsń1ej:S'zej 
„P,raiwdz.ie" wskaruje, że bitwa pod StaJ.ingra-

DOn f OSłe uchwały włosktch partii demokratycznych ~~1I:u s!:~td1:1~;;~;~ręc'::zz6Iecy-:;~jg~!~al:; 
RZYM PAP. - W Rzymie zakończył swej Na kongresie wybrano prezydium, komitet RZYM (PAP). Ministerstwo spraw wewnę- cięstwa. 

obrady pierwszy kongras frontu ludowego, któ wykonawczy i radę krajową. trznych podało do wiadomości iż bierne pra- „S2ituka wo,jeruna lwajó,w ka;piiit.alN!sitycz.ny!Cłt 
ry wybrał swe kiero-wnicze władze, zaakcep-' Do. prezy~um weszli T~gliatti (kom.unista), wo wybor~ze posiada we Włoszech 28.939.706 - !Pisze TailenlSik:y,j, - nie ipotra,filła mallerźć 
tował program i ogłosił apel do ludności Nenm (S-O"Cjałlsta), gen. Azzt (nowa partia repu osób, w tym 13.847.462 mężczyzn i 15.092.244 ;vIDruś·aiiwyich otfga111i,z.acyij,nych i orpe1raJby1W«lJYICh 
Wio h blikańs.ko-ludowa) Bruni (partia chrześcijań- 1orm, rmnieiro:ających do zjedn.ocremiiia wys.ii-

c • _ sko-spolecma) Ada Alessandrini (chrześcijań- kobiety. ków olłbrzy1mli'ch l!IlClJS ludzlkilch dlla. oiSliągnięoia 
w apelu zaznacza się, że siły ludo~e zmu- ski nich pokoju), Di Vittorio (sekretarz gene- Plecy de Gasper1·ego decy<lującyicih celów s:braite,gtlic=yoo. ' Staildm.· 

szą do ustąpienia klasc rządząca, która straci- ralny włoskiej konfederacji pracy) Varvano gad ISik:o:nceirutmwał ja& soaz;eiw!ka, 'WlSIZ.ysl!Jkiie 
la swą żywotność 1 usiłuje roz~iązać palą.ce !nieza~eżny rnch sycylijski), Co_rrado ~lv.aro RZYM (PAP). W dniu wczorajszym popi- cechy 1>brartegLl. staJli1no,wsikńej a mircwowade 
pr<>blemy społeczne jedvnie pi-zy pvmocy •. Flon~o del S~o.lo (prze.dst.i.w1ciele swłata głęboill:ą nau!kową waili2ę sy.buaJojd, trafllle oilme 

alt . d kt t - hteraddł'go) CasSJniS i Frontali (reprezentanci sany został w Rzymie między Stanami Zje- ślem.ie głównego o,gni'!>ka wallikri, ~2.i!1Y rwy· 
gw u 1 Y a ury. profesorów szkół wyV;szych). dnoczonymi i Włochami „pakt przyjaźni, han- bór kileiruniklu głównego udeirrzemd:ai, ik011J;cerubrai-

W prog·ramie przyjętym na kongresie wska- KomHet wykonawczy składa się z 6 komu- dlu i żeglugi". Pakt ten wejdzie w życie po l()ję decy1dującyd1 sił :na decydującym orlcial-
zuje się, że front ludowo-demokratyczny posta nistów, 6 socjalistów i 12 niezależnych. ratyfikowaniu go przez senat Stanów Zjedna- ®u, umiejębne poJąC'Zienle oifensyiwy :i oibir01n.y, 
wił sobie następujące cele: Kongres wybrał również kierawników pro· odpowie dnie zao:paitnzenie woj:Slk otfarz: utrny-

. · In h f t kt · t ł · czonych oraz przez specjalną komisję przy· · ,,„, . ll:n ._,,_, 
l) dz ni f t . Wł h wmc)ona yc ron u, ory zos s. 'Zorgamzo· mauue W}'SQU\Jle go pozn:omu mOlfa ego zvruua& 

pneprowa e e re orm us rOJU oc • wany w 45 prowincjach. szłego parlamentu włoskiego. :rza". 

2) utworzenie demokratycznego aparatu pllli ---------------------------------------------
stwowego i samorządowego na terenie Wł~h. 

3) oltrona' po·koju i niezależności narcidowej 
przez współ;pracę i przyjaźń z wszy.stkimi wol

. ność miłującymi krajami. Chaos walutowy we Fra_ncji 
Rota r~tłziecłla do USA 

Zarządzen a łi1tansewe Mayera ruinuią biedaków - i arzvsurzaią dochodu klasom posiadafącym 

MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi, że w 
ostatnich miasiącach samoloty amerykal!S:tie 
przeprowadzają obserwa1::ję hand~owyt:h stat· 
ków radzieckich, płyną.1::ych po Żółtym i Ja
pońskim morzu. 

Agencja Tass stwieriiza, ~ to za~howanie 

PARYŻ PAP. Dzienniki donoszą, że na mocy I go na wymianę nie dotknęla jedynie klas 
decyzjL :rządu banliooty wartości pięciu tysięcy bogatych. Ich pieniądze bowiem, Zdepon-O'Wane 
franków będą wymieniane jedyrri·e w dniaclt 2 w bankach, są wymieniane automatycrnie. 
i 3 lutego. Pr.zej,awem zaś paniki wśród drob.nych ciuldczy 

W .zwi~u z tą decyzją społeczeństwo Iran jest la.kit, te sprzedają oni na czarnym rynku 
cusikie ogarnęła panika. Przed bankami stoją 5-tySi.ęcme ba.nkn<>ty tylko za dwa tysiące 
olbrzymie kolejki htd.7Ji, pragn~ą.. uratować franków. 
JiWe o~'l.cz.~oścl. Krótkość femdnu udzielone· PARYŻ PAP. - Dziennik „Humanite", o-

się samolotów amerykańskich na morzach da- · · 

~ókt~:::t~~~::e~~::i~~~: oc::::.)~~~~;~~ TaJ·ne p. osi· edz· e· n:e 
jaw dążeń do ustanowienia kootroli am<?.rykań A 
skiej nad żeglugą na Zół:tym i Japońskim mo-

~ związku z. powyższym Ministerstwo Spr. So~uszniczej Rady Kontroli w Berlinie 
Zag.rant-:-znych ZSRR przesłało w dniu 30 sty- BERLIN PAP. - W dniu wczorajszym odby· na t-0, że j)'Tojekt anglo-saski zrzuca na barki 
czma br. rządowi amerykańskiemu notę, w ło się tajne posiedzenie Sojuszni-czej Rady klasy pracują::ej cały ciężar reformy waluto· 
której komunikuje że samoloty am':!ryl<:ańskie Kontroll. Na porządku dziennym znajdowała wej. Marsz. Sokołow~ki przedstawił radziecki 
naru~zyły wolność żeglugi handlowej :ia mo- się sprawa reformy waiuty nd.emiecl:iej. · projekt reformy. Podczas dyskus)i Rada Kon-
rzu Zółtym i Japońskim. Ministerstwo Spraw Sprawozdawca ageucji Reutera, powołując z · h zsRn troli jednogłośnie powzięła uchwałę stwiardza 
ag·ramcz~yc ,... ~azna.czyło w nocie, że I się na wiarygodne źródła podaje, że posie<lze- . . 

oczekuje ~ Rząd Stanow Z Jednoczonych wyda I nie, które trwało półtorej godziny, -0dbyło się iącą komeczność przeprowadzenia jednoJi.tej 
odpowiednim władzom amerykańskim niezbęd w atmosferze wzajemnych ustępstw. Generał reformy walutowej na te·renie całych Niemiec 
ne instrukcje aby nie dopuścić w przyszłości Clay przedstawił ~ imieniu Stanów Zjednoczo- w taki sposób, aby wszystkie wairstwy ludno
do dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie nych i Wielkiej Brytanii projekt reformy wa- ści były w równym st-0pniu -0ciążone skutka-
wolności żeglugi handlowej. lutowej Marszałek Sokołowski ,zwrócił uwagę mi reformy. 

Doborowe dywizje Czang-Kai-Szeką rozbite 
Wf elk~e sukcesy chińskich wojsk ludowych w· c,ągu miesiąca stycznia r.b. 

MOSKWA PAP. - Agencja Sin-hua nadała 
przegląd dzLałań wojennych chińskiej armii 
ludowej za okres od pierwszego do 31 stycz· 

sto Jahuan, poł-Ożonepodrugiej stronie lmii MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja Sin· 
kolejowej. 23 stycznia zostało zaj,ęte miasto hua, „ddziały chińskiej armii ludowej w Man
Janlin. dżurii wzjęły do niewoli dowódcę 5-ej dywi· 

mavliając obecną ytuacjQ gospodarczą e 
Francji, wskazuje na pogorszenie się transpor 
tu samochodowego w kraj,u. Jest on wynikiem 
decyxji rządu amerykańskiego zmniejszenia 
eksportu paliwa do Francji. Prefekt Paryża 
j·uż uprzedził przedstawicieli pracodawców i ro 
botników, że taksówki będą otrzymywały jedy 
nie dwa i pół litra benzyny na ooeń. W tym 
samym czasie - podkreśla „Humanite" -rząd 
francuski ulegając presji ameryikańskieJ, 
wstrzymuje się od zakupu nafty w Rumunii i 
wystawia w ten spo.sób na nie'bezpfeczeństwo 
zaopatrywanie wie1kiich miast. 

„Humanite" wskazuje dalej na Wlielkle zy
ski pośredników handlowy~h, którzy, jak to 
ma nnejsce na przykład z mięsem, podbijajlł 
ceny w drodze od producenta do konsumenta 
o 75 proc. Dziennik dowodzi, że od ustaw mini 
stra finansów Meyera nie ucierpiały jedY'Jłie 
wielkie korporacje kapitalistyczne. Położenie 
mas pracujących konkluduje „Humanite" r1 

dnia na dzień pogarsza się. 
LONDYN PAP. - Agenci.a Reutera donosi z 

Paryża, powołując się na zwykle dobrze poin 
form-0wa.ne źródła, iż otwarcte granky fran· 
rusko-hiszpańskiej nasłąipj, w ciągu najbliż· 
szych 14 dni. Oficjalny komunikat w tej spra 
wie ma być opublikowany jeszcze w bieżą~ym 
tygodniu. 

Jeszcrze przed otwarciem granicy ma być za 
warty nowy układ handlowy między Francją 
a Hiszpanią. • .................... „ ••. „ .. 

~niegi w Ameryce 

nia. 
W przeglądzie tym agencja stwierd2a, że na 

zachód od Mukdemu -oddziały armil ludowej 
zajęły niezwykle ważny pod względem strate
gicznym węzeł kolejowy Sin·li-tun, rozbijai,ą~ 
doszczętnie 26-tą dywizję kuomintang1.1. Jest 
to już czwarta 'l rzędu dywizja unicestwiona 
w czasie kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddziały chińskiej armii ludowej„ 

Bardziej na południe, w prowincji Hupei zji Czen-Jida. W czasie przesłuchania oświad· 
armia ludowa toczyła walki na przedpolach czył on, że rozbicie dwóch jego dywizji jest[' 
miasta Sianan, posiadającego duże znaczenie clę~im ciosem dla armii kuomlntangu, gdyż 
strategiczne. były to „siły doborowe". 

~------"'!"'~~~~~~~·~~~-w--·~~--------------------~ 

Form~cje armii ludowej, działające na połu
dnie · od wielkiego muru chińskiego, rozwinęły 
ofensywę wzdłuż wszystkich czterech Unii ko 
lejowych węzła pekińskiego, i zajęły szereg 
odcinków . toru kolejowego łącznej długości 
130 mil. W ten sposób sparaliżowane zostało 
polączeme między Pekinem, Tien-tsinem, łłiH> 
diqem i il..c:łqanena, ważnymi bazami wojsk kuo 
mintangu w północnych Chinach. 

W kampanii lej wojska armii rządowej stra 
ciły 7 tys. żołni.erzy I c-fice·rów oraz kilku ge· 
nera łów. 

18 stycznia armia ludowa rozpoczęła 1ową 
ofensywę w trójkącie między Pekinem -Tien 
tsinem i Baodinem. Posuwając sję wzdłuż pół
nocneg(' brzegu ~zeki Da-tsin-he, oddzi~rv ar 
mii ludcwe) zajęły miasta powiatowe Siun
sian i :3asian oraz wyzwoliły znaczne ob3zaiy 
środkowej części prowincji Hupei. 

Jed~ocześnie na zachód od pekińskiej J;nii 
kolejowej w prowincji Honan chińskie wo3ska 
Ldowe zajęły w dniu 17 stycznia miasto po
wiatowe Sianczen. 18 stycznia wyzw.olono mia 

Komunikat o posiedzeniu 
Biura Informacyjnego 9 partii 

W połowie stycznia odbyło się w Jugosła· B. Geminger i B. Voda-Pexa. 
wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-ciu Komunistycznej Partii Włoch t.t. Rakossi i 
Partii Komunistycznych i Robotniczych w któ J. Paetta. 
rym udział wzięli następują.cy przedsta·wicie- Biuro Informacyjne rozważyło sprawę u-
le Komitetów Centralnych: tworzenia stałego Komitetu Redakcyjnego or-

Komunist.vcznej Partii Jugosławii t.t .. J. ganu prasowego Biura Informacyjnego ....... ga-
Grosznia.k i B. Zicherl. · zety „O trwały pokój, o demokrację ludową". 

Bułgarskiej Partii Robotniczej (komuni· Biuro Informacyjne powzięło następującą 
słów) t. W. Poptomow. uchwałę: Ponieważ tymczasowa redakcja, u· 

Komunistycznej Partii Rumunii t.t. J. Kie· tworzona dla wydania materiałów Nltrady 
szyniewski i J. Rauta. 9·ciu Partii Komunistycznych i Robotniczych 

We.gierskiej Komunistycznej Partii t.t. ·M. spełniła swoje zadanie - zostaje utworzone 
Horwat I Z. Biro. stałe Kolegium Redakcyjne, w skład którego 

Polskiej Partii Robotniczej t.t. Z Kliszko wejdą przedstawiciele 9-iu Partii Komunisty. 
i L. Finkielsztein. cznych i Robotniczych. Zatwierdzony został 

Wszechzwh:,zkowej Komunistycznej Pal'tii następujący skład Kolegium Redakcyjnego: z. Po~;z~s g~y w Europle - w styczmu panowC1 
fbl!•szewików) t.t P. Judin i B. Grigorian. Biro, A. Buican, Ch. Chałacze\v, L. Finkiel· ł:l lScie wiose~na pogoda - w. ~·anac~ Zjedna 

Komunistycznej Partii Francji t.t. o. Le· sztein, M. Gorsie, P. Hentge~, P. Ju~n, (redak- ~~~:~c: , tr~=~~j~c d~lr:z~~~~ortcif:io\~~e~y-::~ 
coeur i :P. Hentge5. ltor naczelny)1 B. Paetia, M. $zu~ło~ :Voda-1 uliczny. No ilus tr. ulice r-:owcgo Jo,rku -pod 

·Komunisbc:zne;j P.ulii Ceehollłow1u1:łł tit. Dewa. . grub.;: p \'1 1,.,, ,1 -'n i"nowa. 



Itr. '! GlOS 

Pod hasłem jedności ruchu ludowego'm~:~.~!~~~;~~~~~:;;~~~.~m 
. li z· d w . , d k. s . L d 600 obywateli polskich, zamies-ikałych we Fran obradował w Łodzi I 1az 01ewo . z 1 tronn1clwa u owego c~i. z.a u_dział w wal -.:e przeciwko okupantowi 

· niemieckiemu. 
,,Niech źyje j e d n o Stronnictwo Ludo-1 cieczka ta nie · wywołała żadnego wstrZflSV, Kowalskiego oraz do władz naczelnych SI •. 

we, nte pańskie, a chłopskie! " - takie hasło tylko zdziwienie i niechęć spQleczeństwa, wy- Wnioski te zostały przy:jęte dłu~otrwalymi o
zOłtało rozpięte ponad stołem prezydialnym 

1 
kazywał, że Mikołajczyk iuż dawno sttacił klaskami. 

na niedzielnym Zjeździe Statutowym Stron- I jakiekolwiek wpływy u na~ Wielu dobrych Po wybraniu komisji-matki - '-los zabrał 
nictwa L\ldowego Województwa Łódzkiego. działaczy ludowych dało się uwikłać w sieć wojewoda ob. Szymanek, który jako urzędu-

W zjeździe tym, który odbył się w sali po- mikołajczy.kows~ą Ludzie ci z~wracajĄ t:raz jacy wicep.rzewodnlcz(cy Zarządu Wojewódr,
siedzeń Wojewódzkiej Rady Narodowej przy z fałs~w~J drogi. O?ecn~ PSI: Jest w st'.łdi~m kiego SL. złożył ror awozdanie z działdlności 
ul. Ogtodowej 15 w · Łodzi , wzięło udr.iał ok leczenia się z zatrucia m1koła1czykowsk1m 3a- u.stępujących władz wojewódzk ich stronnic-

Umowa handlowa francusko·czechosłowa
c:k;;, które 1 ważność upłynęli. w dniu •' stycz
nia br. zo s tała przedłużona na mocy porozu· 
mienia rządów obu państw do 1 kwietnia br. 
W międizyczasie prowadzone będą rokowania 
w sprawie zawarcia nowego układu handlo· 
w ego. 

* 200 delegatów, oraz przedstawiciele partii ro- [dem. . . . . twa. 
botniczych, organizacji młodzieżowych, twiąz T~ k1erowmc~wo PSL, kto~e z n_am1 p~o- Stronnictwo Ludowe wyk~ało wielką ży- Prasa donosi, że na wschodnim wvbrzeżu 
ków zawodowych i Samopomocy Chłopskiej. wadzi rozmowy 1 ma szczere mtencJe wspoł- wotność, wkładając wiele ·wysiłku w pracę Maidaga151k a:ru zerwa1ł ~dę CY'klon o p.otwomej 

· · · · · t · t · · b · d · sile. Kilka miejscowości zostało wprost star-za •• totem prezydialnym zasiedli: prezes pr_ acy, mu.si oczysci_c swoJe s r_onmc wo 1 cz_ UJ. - w · okresie referendum, wy orow o SeJmU. " tych z powierzchni ziemi. Przeszło 100 osób NKWSL _ Wincenty Baranowski, wicepre• m~ ba~zyc, aby ~ 1ego sze~eg1 . nie ~kradh ~1e Członkowie SL dobrze pracują w szeregu sa- zginęło, kilka tysięcy osób zostało rann ych. 
mier i sekretarz NKWSL _ Korzycki, mini- m1koła1czykowcy - powiedział w1ceprem1er morządów gminnych i powiatowych. W chwili ł'..ączność telefoniczna i linie kolejowe zostały 
strowie _ Dąb-Kocioł l Podedworn:y, woje- Korzy~ki. • . . . obecnej Stronnictwo Ludowe w województwie zerwane. a planta<:je rukrowe są w 30 proc. 
woda Szymanek posłowie _ Szyćko, u.:ma.n Kazdy, SL-owiec wm1en sobie dobrze zda- łódzkim uosiada 1239 kół i 53 ty"· członków, zniszczone. 
1 Kulka. ' wać sprav.:ę ~ pr?gramu _stronnictwa. Stoją w t:vm 2,5 tys. kobiet. Ze względu na wielką * 

Obrady zagaił wojewoda Szymanek, po przed nami w1elk1e zad~nta od~~d~. Wszy- ilość sympatyków władze Stronnictwa liczą Szwedzkie związki zawodowe rozpoczęły 
czym głos zabrał prezydent Eusenłusz Sta- scy działa~ze SL. winni znalezc wspolny ~ę- się z podwojeniem tej liczby członków do koń pertraktacje z rządem w sprawie podwyżki 
wl6sld witając Zjazd w Imieniu miasta Łodzi. z~k z ludzml, kto~y Polskę budują - win· ca bieżącego roku. · płac, Przedstawiciele związków zawodowych 

Następnie z ramienia PPR prżemawiał pier n1. oni pamięt~ć, ze przeciwnik jesł po pra· Po przerwie przystąpiono do wyborów Za- wskazują na to. że przedsiębiorstwa przemysło 
8 

!lekretarz Komitetu Wojewódzkiego po- w1cy. Stronnictwo Ludowe od początku dą· rządu Wojewódzkiego. Prezesem został wy- we i. handlowe zbierają duże zyski. Narady 
~ziew Minor który w zwięzłych słowach pod ży do z,iednoczenia ruchu ludowego. Tak, jak brany wojewoda łódzki ob. Piotr Szymanek, trwają. * 
:Xeślił '.śłuszność 1 konieczność realizowania partie robotnicze realizują hasla jednolitego wiceprezesami ob. ob. Józef Słoń i Henn·k 
SOJUSZU ROBOTNICZO..CHt.óPSKIEGO. frontu, tak ~a wsi dążyć. winni dzialacze Sz6stkiewicz sekretarzem ob. Władysław Strze Jaik donosi agencja Rewtera, r2ąd ChHe o<l· 

W '--'eniu PPS powitał ZJ'azd tow. Dowbór. chłopscy do Jednego, potęznego ruchu Judo- lecki, skarbnikiem ob. Franciszek Plocek. rzucił protest brytyjski przeciwko założeniu 
u1u p tę bazy morskiej na Antarktydzie. W nocie wrę-

N .... „p"'ie przemawiali: przedstawiciel SD - wego. o wys pach artystycznych młodzieźo-
- ..... u p • · · · • K k' I eh ł' czonej ambasad<>rowi brytyjskiemu w Santi aqo 

O 
.... poseł Zaró-kł, SP _ ·ob. Stęborowskl. o przemowienm wicepremiera orzyc 1e- ·wy zespo ow z terenu województwa III d h 'l" . k' . dz „ u "' rzą c 113s l stwier a, iż baza znajduje się 

Przedstawiciel PSL ob. Król powitał Zjazd g? ob. Szostakl~wicz zgłosił wnioski o. wysla- Zjaz~ Statutowy Stronnictwa Ludowego w na terytorium do którego Chile zgłosiło swe 
w Imieniu swego Stronnictwa, wyrażając ży- nie depesz od ZJazdu do Marszałką Se1mu ob. Łodzi został zakończony. pretensje jeszcze w roku 1940. 
ezenle przemawiania. po raz 01tałnl oddziel* •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•"••••••••••••••••••••••••••••••• 

=~~~·::z:~sL,a.nleJa.konczestnikwspól· o~tatn .... e . dn ..... H•„tlera 
W imieniu Związku Samopomocy Chłop- .;::, 

ekieJ przemawiał tow. Połapezuk, z ramienia 
OKZZ - tow. Burski ł z ramienia wszystkich (C;ąg da:lszy) Na marginesie tego, com juź opowiedział. ~noo godzinie 9-ej niespodziewanie wzywa 
organizacji młodzieżowych przedstawiciel Wi- Nie jest to dawna wesoła kolacja. Gdy po- mówi cicho, lecz dobitnie, pragnę tylko dodać mme d<> telefonu Lubeka. Po wielu bezskute-
cl ob. Winkiel dają kawę, baron matowym, bezdźwięcznym jeszcze jeden szczegół: jechaliśmy z genera· cznych próbac..h udało się .iednemu z naszych 

Dłuższe przemówienie 0 historii ruchu lu- głosem informuje mnie: łem teraz przez Tempelhof. Spotkaliśmy na telefonistów nawiązać łączność z tym mia-
d P 1 f k i n na przy - Linia frontu już prawie nie i.stn'eje, Wy drodze dużo ludzi. Patrzyli na nas i krzy- stem W Lubect> przebywa obecnie mo1·a żona. owego W o sce ws azan ac - czeli: „krw'-lJ,..,, krwio.,.ljcy"I.„ Słyszałem szłość wygłOflił ob. Wincenty Ba.ranowiki - cofujemy się w nocy z pozycji pod Kuestrinem t ""P -1 „ Jest ogromnie zdenerwowaha. Wyczuwa bez-

i NKWSL Pod Hardenbergiem będziemy usiłować u- 0 sam... nadziejność nas:!e sytuacji. Mówi zdawkowo, weteran ruchu ludowego prezes ' ć · I znów zapada -'sza. Przez k1'lk„ m1·nut s1·e· trzyma się jeszcze przez dobę. Tam się wła· ("l " urywanym głosem: 
który również W imieniu władz Stronnictwa śnie przenosi linia obrony. Sytuacja na fum- dzimy nadal w bezruchu. I na!Jle Loringho- " - Ws~yscy opowiadają, że Rosjanie są już 
poWi.tał Zjazd i zaproszonych gości. cie zachodnim, - melancholijnie dodaje ba- fen wstaje, gwałtownym ruchem odsuwa pod Berlmem. a Angli-:y jakoby, zbliżyli się 

Wicepremier Korzycki wygłosił obszerny ron, - jest mniej więcej taka sama. Anglicy krzesło I idzie do samego biurka. Nenvowo do Lisneburgu. Ale czy to prawda? Jestem 
referat o sytuacji politycznej międzyniuodo~ nacieraią na Lueneburg. Amerykanie znajdują przebiera jakieś papiery. Usiłuje zagłębić bardzo niespokojna 0 ciebie„. Może będziesz 
wej i wewnętrznej, oraz o zadaniach ruchu się już bliżej Berlina, niż Rosjanie. Zdążyli się w przeglądaniu materiałów. Staram się nie móqł przyjechać do mnie? 
ludowego. . się p rzeprawić przez Łabę w okolicach Mag patrzeć na niego Cisza trwa w dalszym ciągu, . Nagle rozmowę p ;zerwano. Nawet nie zdą-
, omawiając syfuację międzynarodową, mów deburga i Dessau. Amerykańska ofensywa za· WALKI O BERLIN zyłem odpowiedzieć na pełne trwogi ! niepe-

ca podkreślił imperialistyczne dążenia państw c:r:epia równocześnie o Sakson· ę I idzie w kie- Nazajul:1:z napłynęły nowe wiadomości . Cho- wnoś ci · pylap.ia żony .. By la to ostatnia nasza 
zachodnich i niezwykle ciężką sytuację chło- runku Halle i Lipska. Na południu też jest ciaż nowe co do daty (dzień 17-go kwietnia) rozmowa w tych tragicznych warun kach. z a 

1 b' 1 źle. Ameryk anie sa już w Bawarii . Co sie ty· ale te same, o ile chodzi o treść. Celem walki cztery ty~odnie k toś ją poinfo rmował, że zgi. 
p6w W krajach, które znalazły s ę w or ic e czy Rosjan to są oni w pobliżu Bina oraz. w Jest BerUn. Boje o stolicę są coraz bardziej nąłem w Berlinie w czasie walk. „ 

-wpływów anglosaskich. I tak na przykład, zachodnich okolicach Wiednia. zacięte. Cofamy si Ę krok ·za krokiem, ustępu· ·~~ 
chłopi francuscy znosić muszą 20-krotnle więk Zapada ponura cl5za. Lorinqhofen milczy. jąc przed naderają~ymi dywizjami radziec- SYTUACJA BEZ WYJSCIA 
sze ciężary świadczeń, niż przed wojną, a sy- Wyczerpał zapali swoich strasznrch wiadomo- klmf. O świcie !9-go kwietnia otrzymujemy no-
tuacja rolnictwa we Francji jest beznadziej- śd. Ma zapatrzone gdzieś w dal oczy. Instynk W dniu 18-go kwietnia w Berlinie· panu.ie we wiadomoś-:-i. Ros yjskie natarcie rozwi ja 
na. Tu wicepremier przeciwstawił sytuację tem zqaduję, że baron myśli o żonie i o dzieo:· piękna, słoneczni! pogoda. Prawdziwa wiosna. s.ię z niebywałą „iłą . Nasw o1bro1I1a n <' d orJ.rą 
cbłopów polaklch, przed którymi demokracja ku„. Są gdzieś w ~k_olicach Lloska .. Ni~ p~e.ry A na froncie wciąż nowe straty i nieustające I w okolicach Frankfurtu ieszcze cudem się 
ludowa otwarła szerokie horyzol\tY I możli- wam mu tych mysh .. Zamyślam się rowmez .. : walki. Rosjanie rwą się na południe. Walki trzyma. Natomiast linia w pobliżu Oranien
woid rozwoju. Jak Polska ludowa dba 0 'Nagle .s~yszę znów cichy głos Freytaga. M6w1 trwają wszędzie. Najzaciętsze toczą się na Ślą burgu została przerwana. Na wschód od Ber· . „ "-"' d t fry· . 20 lat l przerazhwie bezbarwnym głosem. Patrzy sku oraz w lasach Pużyckich. Tam właśnie gó- lina Rosjanie zbliżaJą się do przedmieść stoli •. 
wie„, aw•~ czą 0 jym 1CYŚ • ·t w ciąlgul kt wciąż gdzieś przed siebie. Siedzi w zesztywnia ruje nad nami wielka przewaga l!o:zebna prze· cy. W rejonie Łużyc nowy klin'' Zmotoryzo 
między obiema wo nam wia owym ze e ry- ł · · h l · d t ł · 'k I · · " . wł • eJ pozie , nac y nny meco na s o em. c1wn1 a. wane 1 pancerne oddziały nieprzyjacielskie 
fikowano w Polsce ok. 1000 wsi, - od eh li I wdarły się głęboko i przerwały linię naszej 
wYIWOlenla zelektryfikowano 1500 wsi, a na ORGAN BIURA INF RMAC G obrony. sytuacja jest już prawie bez wyjścia. 
rok bleqcy zaplanowano elektryfika.cję 121'7 O YJNE O 9-ciu PARTYJ A propaganda goebbelsowska szaleje... Go-
wal. Na rok ten planuje się również radiofoni · Q TRW R LY POKÓJ. N 

5 
rączkowo chwyta się na różne chwyty.„ 

zację ok. 1000 wsi, D Zl 20-go kwietnia ukazuje się we wszystkich 
w dalszym ciągu swego przemówienia ob. o DEMOKRACJE- L D r gazetach słynna ode2Wa do narodu niemieckie 

wicepremier omówił p,olożenie ekonomiczne · At U O W Ąłł go, spreparowana przez Goebbelsa. Dzień 
i polityczne Polski oraz podkreślił znaczenie przed tym sam ją odczytał przed mikrofonem. 
ostatnio zawartych umów ze Związkiem Ra- w Języku rosyjskim I francuskim - juź do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od- W tej odezwie Goebbel~ w imieniu fuehrera 
dzieckim. działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach „CZYTEL- uroczyście stwi„Td7a, że „Berlin ?awsze pozo-

Wspomtnając niesławną ucieczkę Mikołaj- NIKA". Skład główny w Warszawie w Wyd2li-aJ.e K1c»1poll'ta~u RSW „PraM" przy ul. 
5
sttaaniniee",niemiecki, Wiedeń zaś znów się nil1J 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b czyka, mówcą stwierdził, że sam fakt, iż u-

Bya to ()Sp-O!Waty slwg.a, Pę1d:z~ na ko
niu W'Yj)rzęginięibym z aniby. Wy1ma1clhują.c 
n'O'gami przeimikinął o•ook Chod'iy Nasre
ddina i raa:iit<>wn~e osadziwsiz.y ko1nia sra
niął w :POPinzelk dro·v. 

.....,.. Pr~uść <l~lYry cz.fowieJ!ru - t>O'Wie 
d1z~.at taig.odinJ·e Ohiodliia. N aisreidiin. - Na 
llaildcih wąskioh d1ro1gaich jed'Z!ie Slię wz,dqu,ż 
a niLe W1P101Przelk. 

- Aha! - p-0wiedz1iail sł1rga z tirfom
fern w gł.osie·. - Teraz nie minie cię l>•OO 
~iernne więzde11ie! Czy ty W'i~z. ż.e tein 
w:ielmoża, właściciel ż,reba1ka wYrwaił me
mu 'J}MlU pół brody, a mój pain ro zibiił mu 
tJ10$ do krwi. Jll'tro za1ś cie1bie poc:iąg;1 ą 
n.a sąd emira. Doipira wdy ma·1in.y los cze· 
ka dę ·ozłowiellru ! 

- Co ty mówiisz ! - za wołia1ł Cho<ltża 
NaiSI'ediu. - O oo mogli się tak sbra.SiZnie 
polldócić ci zacn1i l1t1td zie! ? A le d8·ac~eg>o 

• , m~rzymufosz mnie? Wszalk ja nie mogę 
być sędz~ą w ich sporze. Nie>C'ha j fo1ż sa-

m.i znajdą fokie1ś wy.j;ś.cie z S'Y'tuacji. 
- Dosy<: gadania! - p.oiwiedziiał slin

g.a. - Zawra·cad. BędizJesiz muisfa.ł o-Oa>o
wi1a1dat za tego źreibadra!. 

- Jaikfogio trebalka? 
- Ty jeszcze pytasz? T·ego wł.aiśniie, 

za którego oofirzymafoś o<l me•gio paina w<> 
rek &re1bn. 

- Przy:sięig.am na Alliaichia, :ie a'ię myilisz· 
- od'!)O'W'ie·dlz.iał Chod'Ża Na:sredim. - Co 
ma frebal){ do ~ego. Osądź. wszalk sam 
słysza-łeś całą ~owę, Twój pa111 ozł'O
wiieik S1z.cwdnr i bo•giołbofoy, ohcąc pomóc 
bie.daikowi, ziaipyfat. czy chcę otrzymać 
trzyisita taing-Ow w srebrze i fa· odipoiwie
d;zi•ałem oczywiście, że chce. 

- I o.n d1ał ma t!rzysita ba1nigów, niiechad 
A~1la:ch p1rzed'łu1ży dini }ego żyici'a. Prz.eid 
tym jied111alk choiiał wyprólbo·wać mo.j~ 
slkirom111-0~ć i, mo•ią pokorę. alby 'P'l'Z·e11ronać 
si'ęi, cz:V :ia rpecŻywi•ście z.asł·uguję na na
grod·ę . Powiecl'ział: 

D. c. n . 

skąd cyd<01Wafoś się pomóc modem'll Pa111tu w 
!P<l"zdśd·u p.rze.z POzia1gro1bo1wy most, to 
le•p-ie'j, żeby POr<"icze były .z dwóch stro.n. 
To bl~!dz,ie moc'lliotis·ze i ;Deiw111iejs z,e, I Ja 

- Mais:z rację o wętdrowic,ze! Jalk~ie to 
d.zriwne. że ja. o<l1raiz111 nJi,e d1omyi§llifom sfo, 
ż.e two.ja ri0tzimowa z mo1i1m . pe.nerm mi.a t~ 
tialk peiłny cnoty seu1<S! Ale j.e1.żeili jUŻ ~ d·e-

- Zaczekaj! - z p0.Ś/piec.I1eim od!Jxr 
wi eclilfał C h·oid!ż1a Na:sreidiiin. - J es.zie ze 
r:\lie wszyis•tlko p<o'Wli.e~.fralłem. Zianni·e'IlZG.
ł·eun odcniać mO!HHwę Slk ł.ad~dącą sifęi z 
tt1zy'8fo silów wedtl1u1g oit.r·zymrunej przez.e 
mnie ilości tamg.ów. Ale t-e•raz myiśllę, że 
wyisitarczy mo<l'lo•twa, s!k.laidia iąca się z 
250 słów. Po'l'ę<e2e z mo.ied sbrony bę!du, 
tyiJl!ro. 11rochę aieńsze i krótsze. A ty l)rze· 
cz;yta·~ modijtl1twę, sik'Jia1dająicą się z 50-cfo 
s! ·' ·v i wie:liki, maidr:v Alijach bqdizi1e mógł 
z tyd1 że bie,rwion wylkroić poręcze z 
t\1• o>jej stir-0ny. 



Gł.OS 
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Pogłębienie jednolileg·o fronl~ 
Walka z tendencjami prawicowymi i niedobitkami WRN-owskimi - podniesienie świadomości socjalistyczńe1 -

oto zadania łódzkiei organizacji · Polskiei Partii Socjalistycznej 
Referat sekretarza Centralnego Kom te11 Wykonawczege PPS tow. Tadeusza Cwika na 111-ei Konferencii Wojewódzkiei PPS 

Na W6'lęp.iie pragnę :Uoli:yć żyicrzenlia w!imi:e· w oJibiiitę swe.j str.efy wpływów a1J..e p11agną ollte trunu11oowsiką prz;y pomocy ró7in<M1odnycli me-ibdkie pnzekJOOl'aJillie, że ZSRR jest nie .tyJko n_aJ· 
niu Cerutra11ne.go Ko·m.Helbu Wyiko:na·WCZJeg-0 zjednoicrzyć w-01koło s'Leb.i.e pa'.ńshva kapi·tailli- bod. Do meitod tych Zd!li;ooamy próby l!llaicislkJt.1 pewniejszym i wypróbowanym sOJUJS'iJWkiiem 
QWOru~eigo wyinik:i oihraid W·~ej . Konf·er<&JJcjli. s~y=e i ipo -bo, <l!by poi!}miwaidzić Je pr.zieciwiloo wojsilooiw-ego - _wy;r•alllem ~e·go. bylia li jest P?lski w wa.lee o zab~zpiecz_eru~ ~aszych g1a· 
~yrnzam głębo~ze. przek-0name, ze Konferen- S!Lłom d.emoilm-.a<eji ludOIWej. UJd:z:ielo111a pomoc fmam.1smva ~ WQ1JskoW10·ma1t~- ruc zachodnrch, aile 1est ro:winuez najlronBek
OJa ~asza . wmesze pozytywny .wk!ad w. do- 1 • Od długi.eh miie.Slięcy jesteśmy śiwiiad<kami ;rildiŁrnwa ChilOO~ Cziau:'9:r~<11i-Sz·e~a, mOIOOJl'cihii· wentniejszym rzecznikiem pokoju i bezpieczeń· 
bre I prawidłowe l.unk~1-o_nowame 1e?n~l1tego I p:rob poichwycerni«1 prizez Shan1y Zjednocz:oillJe styiczm,ej rnaik1CJa g.reokiie") ~i!Jp„ ~mt bOIIIlby aito- stwa światowego. Włai&nie nie kito il!lJnly, jalk 
frontu klasy .ro_bo~!l.10ze1, ze przyczfm Blę o:za gosrpodair,czej ~ poilityiczn€j ko111;trołi lll!aid Ernopą . .mo1wej, pro1paganda airutyiko~un11s•tyiczna, g;~ał· ZSRR w zies:po[e ;po-tęg św.iaitoiwycih bronliił 
do przezwyc1ęzema tych wazystk1ch brakow ImperiiaiE'7llll a,meryikiańsikii k;tóry ujawnia cein.i•e 6u-wer€1lllllośc.i Illllli1e•J<SWYcil na1101dow, _,_, _,_ . . b · . • ~ 
J k "d kt • t · · w · . . ' . . . · d , · a 'W<SZe=ae p~oiu ~ oopJe~enscwa wysil:ępo.-przesz o , ore s 01ą Jeszcze na asze1 w spotęg-0iw1l!nei f0i!1lll.N'> W&Zy'S'tikiie UJemn~ oe- a wres.zoue dyplomaioia o•.a1ro1wa, wyrazolll. . • . . . ' • . . . 
drodze współpracy z Polską ParUą Robotniczą. chy kal)>itali.'Z.ll1u, próbuje reail<iloo•wać doiktrylll.ę w plainie Ma<r.shaaila: "'."il!ł. energiO'llll1e P;tzeaiwiko_ rz,aclJ.ł~srn lmpe-
Wymźam pragnienie, by i głos Waszej Konie- • . • • , • -mai1iizmu aimeryik.anskriego l prneci'Wl!oo bJiUtal-

rencf! ta]{ )a.k głó3 .xxv11 Kongresu P_olskiej Pierwsze porażki 1mperrahzmu amerykansłuego noom. po91walken1u &U'Wenemno&c:i mni€!j~oh 
Partu SoC]al1stycwe1 był gł.osem bo1owych . na.rodow. 
obw1iców jedności klasy robotniczej był gło- Ten oaly a,rsenał rróioora<klicli śmd!ków li me· dZlieje, jalk. silę o~a~j.e, J.>róim~.. Pomoc fillJ.?'11· I p I k . Z . k R d . . 
sem bojow.ników o utrwalenie naszych zdo- tod polityikii impe-riaili2mu ame.ryik<ańsikJiego I11ie SO'Wla doU~ro\Wa, idąoa w ~1111li:ill!1dy dOll~row, o s a I w1ąze a zieck• 
byczy, był głosem socjali-stycznych bojow- pnzyin.OIS!i tych suk..cesów, jallci.oh się spo1dzi.,e- zm.il!la~ła 61~ w Torz.ipoirząd"h~~;u Czaing-K'.3-':·~<Z·e- Naród polski jest całkowici'e zgodny ze 
ników o reruJzację podstawowego naszego w.a, w~·ęyz :pmeoiwnie - liy<gllllil!!Wujemy llii•epo- kia 1 w-0.isllrow)noh dOO"ladcow ai~ei:Y~~\llcih, ZSRR w ocenie dróg wzmaoniających bezipie· 
celu: Socjalizmu wo,d2Jemiie wielu merto,d amelfyikańi.;lkiiet poij,i,tylkii. ·afLe z dru:g.iiej strony ;nowe proWilillCJe Clhinsk~e czeństwo i pokój. 

Wasza III Ko1!1.6eroooj.a zia.jmować &ię bę- w Chi acłJ rnruailaiz!ły stlę w rę~ac~ wair:~ącyic.h, d.em?lkire.~ Ta 2go1dno.ść. w ocenie dróg pil'O!Waidtząoych 
dzie. loolll.ik:re1my.md :Pr.Olblemami W.asC!lego wo.je- n lf.yazillyic.h CMn. vv: te.' chw1/,i spoty;ka1ą. Impe- do po!lmiju, do umaoni<llJilia llliie"llalle.?;rro.ści i 6111· 

wód'llbwa. li bę~e ona. :niaJk,r,eślał-a l:i!llię dails.z.e>j NLe jes<t rzeczą pIZyj.eilllllą drla po1iity.ków rJaJJstów am.e11yk<J_nskich , 1 Czang-K?'1·~i;e~a V."er<:iruooiśc.i nairodów, znada:zła S\'rój d0ibi1.l!ly 
dziaiładoości na ble generail.nej li:nii XXVU amer~ańsk,icii iprzyrmać się do bode51Ily.ch p-0- bardzo dotkliwe ~1-0sy, l~tor~ mogą zan~ie~c. S<Ję wy11az w 11.istorycznej umowie gospodarczej, 
Koi1l9'resu llliffilZaj Pa;ritiili, na ile wcSka~ń Gene- raireik tyidh metod :na tereme Chiln. Poliityicy w klę5kę całkowitą pofrtyki amerykansk1e1 na która zostala zawarta przez przedsta:wiicielJ 
railnego Komi<teltu Wylkmlawmego. .amerykańscy mvią'Zlaili Chiiin.y CZiaiilg-K,ai-Szelkia terenie Chin. rządu ZSRR i polskich w ostat<nich dniach 

W ;r.efere<aie siwym p:ra:~ę omow~c tmy z im;per.i'lll1i!zmem aimeiryikiań.E><klim umową o wiz·a· W Grecii w Moskwie. 
n'aljw.arfa1.>LejSLe girupy :llagaidm:iień, k!tórym:i żyJ jemnej wymiii'lllie hillllld1u i pomocy .. "h11!Wamlej a· t 
;rówJJ.i·ei XXVII Kolllgr.es PaThlii. Zagac1niiemillami w 1946 :r;oilm. Umowa !Ja faik.tyiczmie oddała tę Te same metody odnoszą po.rażkę na tere- IS 0fJCZ08 UmOiła 
tymi są: część Chin p.oid iko;ntr'°Ję ilJilipemi•a<lizmu ameiry- nie Grecji. Naród greaki, waiLC'ząc boihaiteirsiko Pomoc, jaką ZSRR udziela P-0lsce- na pod· 

1. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI ZA- ik.a.ń&kieg.o w .za.mi1ain. za to Wailł-Sbree·t i srz.iba.Jb 2 ipr.zew<Wającymi i dob:rrze U'Zlbr<ojo;nymi s.iaa- stawie ostrilniej umowy moskiewskiej, umoż· 
GRANICZNEJ, 'Wl()•jslrowy Stam.ów Zjednl()coonyicih wbo:wliąza· mii reaikcji gr·eclciej, w51poma9a111ej oddZliał<ami liwia - i·" l)Owjedział tow. J. Cyu-ankiewi'cs 

2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI .WE- ły !'li•ę ud?JieJdć 1Jakdie•j ip-ooio:cy maitelf<i·aiLnej li woj- P1i111Cemymli wo•j:slk 0Jllletryikiań'SlkJkih, nli•e tyiliko I- szybkie- iczenie na drogę rooliq;a.cjJ no· 
WNĘTRZNEJ, " s<k01wej, która mialta dać nadzieję na srtylb.ką nie ugiął się, aile pr.zieoi,WlllJ<e, wyikiaooj.e :nd·e-1 wej Polsk ski ,,nowych, potężnych mwe-

3. ~R?B~EM"-:r NAS?-EJ EKONOMI~I .• , · 1 ·1ill.."Wlidaicję tej części Chlin cLemok,raityoonyicih, słyicha.ną silę d żywołflność. Usta:n\3)w,ia om :na stycji", zm.:..ota}qcych w sposób szybkii i zcle
Omo~eilllle ~1eI1WS2elJ !!.mPi'. zagadwen, t~. ikitóra 2Ulajdo1wała się poza ik:oillJUroRą ameiryikiań- dużej crzęści wy.Z1W10lo1IJ.ej Grecji swój rząd de- i cydowany slrukturę ekonomJcmą kraju". To 

~oikoilll~e aoołrzy sytUJa!CJ1 IIllędzyrr!;airo:d01tve:1, sk.d<r'lJ agentów i do.radców, a ik:tóra podjęła moknia•tycwry i !ko1111ty;nuuje wa•&ę z peTSipeik- pomoc w maszynach, surowcach, w na:tllę· 
1est n.ilezbędne po to, .a.by Wasza Kcmfeir6l!JC<Ja rwia.'lkę o niiezal-eioość ,i i;,uwereamość Ohiln. Na- 1yiwą caiłkowd1tego zwyoięsibwa. dziach pracy, pomoc, która w zespoleniu z wy· 
wya.ia:imli:e widzńała ~ rolZIUDlliała zadamii·a PaIDtii p k . 1•1 k ZSRR k • • I siJkiem robotnika polskiego z wydaj.noścJą 
nasweg-0 .kra!ju na tle otaOZ61jącej nas rrreciz,y- o 0'0Wa po I y a rzyzme p any pracy, dala olbrzymie rozwjn:ięole na3Z}'ch slł 
wJsto,ści. 

1 d • • h wytwórczych- a tym samym da.je w nasze rę-
Na W6tępie tej anailkly prag.nę podk<reślić po zegaczy wo1ennyc ce możliwości w1ęlcsZPQO nagromadzenia i maż-

pie~W15Ze s•t:wi-e.rdzenie, że po1Hyika za.gra!Il.<iicz- sile W61Zetkiich Jiwości realizacji na51.cgo dobrobytu. 
na n:as:zego .k.raju jest oJ<;reślOlll:a przez dwa Glówną przyczyną po.rażek wci:e>lu metod po- Lmperialisityiama be5!tia lima Jeżeli porównilllily tę nille7Jwyłkłą umOIWę 
czy.run~ld: lityiki ameryikiańsllciej siała się pokojowa poli- &r-0d1ków, aiby zas.braszyć św.i!a•t. A·rutyik.omUID.i- z siystemem 'lllllÓW handlowych d klred}'ltoiwych, 

PO PIERWSZE określoną jest ona przez tyka Związku SocjalistycZitych Republik Ra- .styczn.a propaganda, WWifOWlilllla na meitJoda<:h zaiw:ieramych na !Podstawie plamów Mamihalla 
k N . dl l • · p I k" t k dzfeckich, który konsekwentnie i udanie para- ~--' ro•• '·' · · ._ "'ł ·aik tres ę o i!fpo eg osc o s 1, ros ·ę o nasz PTOIPagam ... y , u1&-0iWIS11U.€1J, no.e po·u1a"" a - J "!J.l'IZ.€Z :ró:ime dc·raje ze Sta:n. Zjednoc:ronymj,, to 

b d liiu1·e wszelkie szantqże dyplomacji anglo- ,,..,,„ • · 
yt naro owy, !Jo wyin.iika dotycil'CZlaJS - w 1 ••• l()irrz.yc po!W1iiZ· zQ!b.a.iczy.my głęboką przepaść, jalka leży ....,,_ 

P DRUGIE k · amerykańskie]", obalił mit bomby atomowej r 
O przez nasze prze ·onania so- nLe-isz•nroh, illillty;5 'QIW!ieckillch lll&i~ojów wo:jein- między tymi dwoma systemami umów. T'11JJlte 

· 1· i zachowując całlwwilą róWll!owagę ducha, J 1~· 
c1a .1styczne. . nyich naiwet wewm.ątm w~aS'llego społecz.eń- umowy, pori:y•cziki fu-umanO'WlSlkii.ie me są pori:ycz-

N!IBZe przekonania socj.CJ!i1Stycz1ne 1 tro5lka spokój wewnętrzny, rozwija swe olbrzy11l1e si- slwa. k..aimi limwesty<:yjnymi, alLe llronisum~yUaJiymi. 
o Niepo:dlegrość Polsiki .są "Z sobą _ściśle zwłą· ły wytwórcze na uslugi pokoju. Tam1e me maiją llla Oe!lu pal'l}'lQ'ZYIDłć się do rorz· 

zane j o/ba czy:n:nillkii oot.a11vfają na:s :na tile sy<- ,,Plan Marshal lau w praktyce woju sił wyihvórceych !k.raju, kitóa-y iko.Tzystia 
· tu~cji międzynaro.dowej na oiJcr.eślonyicih, jaiS- z •tej pomocy, ale na odwrót - ma umorii!jiwić 

nyich pollycjach świaitciwe.go, demok.raty<:2<11-ego Obet111e metody :nao. leków ~o. lllomioonychf Sk!awa;nie. jaiko prPby liJmv.ida.cji 6\11We•rell!l1ości .kJol!J.5JWi:i'Cję towairów, prnduikoiwanyich pll'llleZ 
poglądu waJ:kń o pokój i po.stęp. . r IV'Oh • . . I 

00 
~ n'61I"Oidow. Stam.y Zj.ednoaz001e. Gdyhy om.e, tamte p-O!iyicz· 

Siły demokracJ"i i nekoiu w ofensywie l po 1tycm_ ' zarw~era1ące saę w p aJD.'ll! II>U• Do czego prowcufai plan Marshalla przy- kii sz.ly na potr.zeby iillwestyicji, -to god7iiłyby 
malila i. Ma>l1Shia1llla, ostałielC'zmie zo.51tafy 'l.idema- kładem może być Wielka Bryitanla i Froocja. one w zaJożeinia lkap<iitall.istycz:ne i egoimyczmie 

P.raig!Ilę na.'SltępI!IL-e ip-r.z:y1p-omrui.et pod&tiaiwo- llit k" e!k · st · z·edin: cli 
W" myśl llllalS'leJ· -0oe11y sytua;oj.i międizy!li81rodo- An11·1a traci· suweren nos" c· po 'y Q !SpaillSywneJ 'aiOOW J oarony . 

" T>al!Il:te ipażycziki, pożyc.zJk.:i aan.~slk.iie, 7lw.ią-
wej, danej lll<l plM'lllil CKW dnli·a 21 paźdztlE!r· zaine są z gw&"1illcjami po!liltymnymi, lllJalr.Z:U• 

ndlkia ub. lfoilm, że żyj.emy w hi'Stoiryc:mym oikire- Pmred Wiel!ką Brytbanii1ą sta~y diwie dro:gi !Injpelililail.<irz.m ameiryikiańslk.li. jest niiwb1aig.am.y ca:ją lmrntrolę ameryikań'Slklich <fmu<SiliÓlw ~ kan:'tełi 
!>ie w.ailk,i o JPr.z.eibudor,vę :podlSltaiw ust.rodu oa~·e· 1 wyijścia r.: kJryzysu: w !SiłiOsumlk'll do ml01dszego u!Pan1łinera - W!Le!l- G loointro'lę poilityaz.n,ą dyp1omaicj:i ameiryikań· 
~o. śwuaba, ż.e. Zl!lajduje.my •!fr~ w. eip?C.e prrDej- PJ!ERWSZA _ ci.ę-ilkla., .<lługomallo!Wa, W'f. ma- ooieij Bryhainii. Zmusza om. m:ąd P«1IDti:i Pira.cy do skfoj. 
SOB!!. l1lld7.!k10s<:1 _od: &YJSltennu kiapii:tailiii51ty•~e:go gająca wy·raec'1'!enila się, aile 1peiw1111a dmga, pro-· zmi•am.y po([li<tyikii ekispo:r1fiowej, do pamyina!Thia Umowy marshallowsk-ie prowadzą d;o utr-a• 
do .sySJlemu_ SOC'j-aili>Sltyicmego. Ze lud7Jloośc C:?-· w.aid;ząoa do wyjścia z lka:y-zysu go151PO'ddJilCZlego -szeregu ud:atw:Leń na mecz tcxw.airow ameryikań- ty suwerenności. 
ła 1pwwa~1 

• gJJgam.lf.y-az<ną wailikę 0 u;s.tatleru:e i. da.jąoa pnzyszłą perspeiktywę du.'b.ro1by<tm mas skioh, zmusza od do uzale2irni<0.llli<a walu-ty am.- Umowa, którą zawa.rl rząd polski z ZSRR, 
~mviaiłv?1, ;miema~~il!1nycih 1.X>;dst11JW pok.ot}'l~ piMIOUjącyioh Wiiial'ldej BTyliam.<ili - ro dro,ga m- gJ<elsld:ej w iiuntacli szteru•ingac.b oid wa:lu<ty jest umową, która utrwala naszą I!liepodlegfość, 
1 ·beizpieczens~v.a SWoi'B.rorw~g:o. ~e w. walce te1 p-OIC'llątkowa.n:a pniez nąd bry.tyjslk·iej Pambid a1merrykiańskii.ej - dQllaira. nie przynosi żadnej kontroli ani zależn?śd po
s1ly .postęp.u ~ dem<>~raCJI 89 siłami ofe~y~- P.r<!JCY, dro.ga ma'ISZU .kru sooj.ailirLmrnw:i poip.rzeu; JeżeJ.i brytyjska Partia Pracy w dalszym litycznej, jest umową utrwalającą pokój. 
ny~, ~yb1tn~e z dr..ien:z kazd-:.:m. wzr:zacnia1ą- 1 lt..'klwlida<0ję iiinper.i'l.lilil !Il.a ilZE!CZ woilaro.ści ii su· ciągu będ:zJie oglądała się na pomoc amery- W I · d • Ć łeł · ł 
cyJ11.1 .slf;,. a siły reakCYJ.ne zna]dU]q Się W ro.z- werennoś.ai. l!L&O.dÓW, kJtóre !pmedtym ż•"1y ipod d wa ce 0 )8 00$ 1Jf0 aria U 

J k t f .ra kańską, w dalszym ciągu będzie broniła się o 
pacz Jw_e; on ro e~sywJe. . . 1 jair=em kaipiita!IJistów amer:yfkJaii.Sikiidh, ii droga · K<iiedy mówimy o sił>ach deJII1Jolkmajd,, poistę· 

Jabie ~ą ~ ~ pe~ .P01~w1~drz_o;ną ~- pnzebudowy ustrojOIWE!j podlSlhaw gzyspodarriki wkroczenia na pierwszą drogę praeobr.ażema pu, którycll naibmaJnym ośrodkiiem jes1 ZSRR, 
s_ta!ła _te:lla Lenrurua .. o im_ onea:wa~1~_ e, ze ''""'""'.I1l!a- „„;1_„,,,,e.J· Bryta·"·;,;, i marszu do socjalizmu, może stać się ona . . . W . _ _, . 

"" ........,..- vv•"'1·1~ ·~ ;p.r.a•g«nę :owrocic uwagę asz:ą na J.,.,en z lllaJ• 
hZ\!Il. J~ osbailmtią farzą Upadil!Jąoego syslf.em~ DRUGA dro,ga - dmga k.róil!lrofu.loiwia., da· w wypadku dalszego marszu po drugiej dtro- waiżm.i,e·i'szycli elemen:tów Wldl!lki o przeibud:J.wę 
.klaJpiLbal~i~tyam~g°': W150edhpaitega mo111JOIP"?llJ1 jąoa hl~ję ;po1prarwy gos11"J01damc::rej. a me wy· dze gmbażem niezależności narodu. angiel- śW'i<aJta ~ wailik:i o pokój, jaik!illn je1St jedność pro• 
1

. ~ru.sitow. k«iipivtał~~tyomycih Jest potęgą :zJaJIIIJl<e· 1 p.rowaiooaijąca W.iellką Brytairnię z iklryzysu go- skiego. Jeri:eLi :ziaś ikilasa :roibClł!lllli1czia iWieil!k.iej letariatu w skali śwJatowej. 
ra3ą.cą. . • , . 6JP-Oldarozego, droga ur,;aileż1li1eDJila sdę od pomo- Bryta!llii z.najdz<ie w sobii<e na tyile s1iły, aiby po- ZadaJDJia :na tym odcinikiu fimrubu wailiki !!:!ii• 

U P
0
?st-aiw :n~rzy~ mzwazan ws:re<l~l>ch cy lkapii<ta•łu amerykańskiiiego. Brytyl}slcy pmy- ilci.<ell'owa.ć ,poiLHyiką r:zą.du b;ry,tyjslkiiaj Pairti•i kreślone wstały uc'hwalami plenum CK.W 

wyd~r:z.en .na ter~. ml·ę~airod:°iw.Ym wu.runa, wó-dicy PaTtii P.raicy pos7lli ;po drod.z-e łabwd<ej- Pracy w k,]eirunJku ·trwałego sojusm ze ZJwiąz· rz dnie 21 !ParozimmiOCa ulb. r. i deciymjami Kolll-
~ezec ta gl~?0.lk.a swa•a&:;mosc ~Ili 91ł l>Osl:ępu szej, a:le wyipro•wadzającej kilasę robobruiiczą R """"· R _,_, __ ,_,,_h gresu. Sbrei>zcza1·ą &ię one w J"ednym słOllV•ie: 
1 tl-em.okracJa ~ ta wyn-a=a. ohielk•tywna peI15- rz dr"·n"i maJIISZu do &OCJ·atiaJm.u. Z:i ceine. wy- k!iJean So:cjailistyomi.y>Ch epuvtilll.. aUil.11~ ' 

i.. -„ ,__ · · · · '-~- _,, ·-'- P-0lska Partia Socjalistyczna bierze jak naj.ik-
pe"'tywa.. .. . . :nażne1· "'"Ol!llo~y dolalfoWeJ· wstał zaihamowam.y w Jciemn1111.1u !l()7!Wll!lJlęC!l.a. umow lJ.<Ul«JJtO<Wyuu z;e 

,,_ dz _, d ,.. .:i • to tywniejszy udział w walce o konsolidację ie-
Anailba sybuaic)1. mię ynairo;u. oiweJ, il!.na r.ornWÓJ. refmm S."'ołeczar~i. i rząd Pairllid Pre- ZSRR i z ikIDaja:mi demoik!Ila!Qji luuowe1 -

CKW !Sik l bolk .„ 1~• wJcy s-0cjalistycznej w skali światowej, i o re· 
P~~ . • w •a:m~e :na g ę. iie pr~m~- cy illlie tyilko liik.IWiduje !imper.i.um Il!a mecz iJIIl- UJraibuje Olll.a. swoją swwerenność, a tym samym alizację jednolitego frontu mas pracujących 
01a, }·~e d~olllla~y s1:ę w wyu:i.filw dru.gneJ_ WO•J· peiri.aili<mn.u am-eryJCJańskiego, a~e 7l!Ilui.;:rony jest przy:c.zyinli s.ię do sipairaliżowamiia prdb imperia- w skali międzynarodowej. 
ny sw1.a.'1:<l'We.J w ł-Olllll'e sys.temu k.a.p1itia!h ... ty;c.z- _ uzaileżniiwjąc się 1iiinains.o!Wl() od Stainów Zjed- li:zmu amerykiańslktl1ego, zo.:rgmia:o•wainrlia w Eu· 

uego. DiOIC7JOnyich 1lrooić Wliele Z·e swej &l.l!Werein- roipie pmy pomocy Wfolikiiej Brytairnii reaik:cytj- Bez złudzeń 
W remi.ltaci>e dmgiej wojiny śwda•towej nii.e nośd. nego, ame<rylkiaińS1kliJe.go triustu 

tylklo wyszedł rzwydęsk-0 Związek Socjialistyicz
ny-ch Reipubl<i:k Raid1Zli•eckich i wmio10Thił nliesł?
chamiie swą pooycję poiLityamą. , pozyoję pań Kapitulacia ,,200 rodz!nu we Francii 
stwa pro~eitar.i>ad1iego, na kitóTego bairk.a.icai le-1 f-Iiis•loriia oiSilJaJtnich .miesięcy FII!illllojd daje 
żaił po<lBtalW'OlWy cięża:r ik.rusooni.a imp~ri<>.ililZJllu I w.ieile nama<Oall.yoh przyikłaidól\V", celów p.011!i1tyicrz
ntl,em:ealoiego i fa:s.zy.zmu, w rezuhbaioie drugiej :nyoh pJ.amu Ma.nsil1a!hla., podoibill:ie, jak w Wdeil
w01jny świa<towej n.iie tyl'k<o wy:zwohł::i :.ię s 'pod ik.i~j Bryta!Illii reailocja fr<a111<m5ik•a jeszc;z;e w rmaJCZ· 
konitro1li imperiiali=u szereg pań~tw i nairo- in.ie w1ę:kiszym s1!JoiPniu rezyg.n.uje bez opo1I1u ze 
dów, k·tól'e wkiroczy•ły na drogę prrz.ebudowy swo1jej suwer.einnoścJ na rrz;ecz ekonomii=ej 
l.15brojo1wej, ałe w samym świiecie kiapiitalli- i po<liotyC21!!ej lmn•bro[i impeit'iaiU=u ameryik<ań
'>lycmym dolronały 6ię tac"l<iie prne;;unięcia, któ- s'k.iego. Tam in.geren.c:ja w 51Prawy W€1Wnętrrz

re wysunęły Stany Zje<l111-0coone do ro.U je.dy- !Ile dy;plomac~·i aax:.erylcalli;ikii.e-j jest .}uż beiz
nego, be7lko:!1kurenicyjnego hegemona w rodzi- ·w1sJtydna i ja'Wl!la. tam osłaiwii-0111e „200 mda.i•n 
11ie pari:stw kaipi•t.a•Hs•tyiamych. frj'llll·au1s!kiic11". przedstawioie'1i najba1rdz.iej sko· 

011ktruna TtUi'Palla - doktrvna zaboróJJ mpoiwainej, ~golislf.yiamej i . i>o?.>awJonej ~0 : 
' v ' bude~ paitn:o1ty:c1znye<h buraucw11 liraoousikdel) 

Zliłljmu.ją tiaiką samą, loikajsiką poizycję wobec 
!kiaJIXi1talłu aaneryikiańslktl.ego, jall{ą aiaJCilioiwyiwadi 
w la1tach 1939-1944 w s·to511EJikiu do Hiilllera. 

Jednym z najwa2miejszycl! obielkitów paa.
nów impenia·lizmu ameayka·ń6~dego są Ni•emcy. 
Anglosasi usiłują włączyć Niemcy do systemu 
Miłlrsha!lla, oczywiiśc.ie, Niemcy ka.pitalistyiaz
JLO-ueakic:yjn.e, Niemicy, kltóie eitałylby &ię Jl!a· 
rzędzi€<m naiciisku poiłilf.yiczinego. , 

W tym celu rozbi1bo kionferenaję loal:dryńSlką 
po to, aJby móc re-aldizować siwe ;pliam.y prrcym.j
mni.ej w części Niemiec, ko;n1tro1Jowa1nej µrzez 
Ai!tglo-Ameiryka:nów. 

p0 roz.gromi€:n<iu impelrriiakzmu niemiec!Jci,e- p I k • 
!JO, j:ipn11sikiego i wło-silih~CTó Sta.ny Zjednocz.o- 0 $ a koncepcja 
ne, k:bóre s.ięgnęly po- epad-e!k po tych ro-zgrn-

wobec Niemiec 
rnionych impeirie.Lizmach, przyjęły n~ siebie Jesteśmy calkowicie zgcdnl z IJOlityką I ję na wyirnis=ell1ie korzeni dl!Jresiji mem.iec-
mlę .imperi:aii~mu wojującego . Zla!Cflepnego. Związku Socjalistycznych Republfk Radziec- 'Idei Zjednoczone Niemcy ze znacjonalizowa-

Co określa cele poJii,ty.ki zag.r.a;n.i·=ei Sta- kich wobec Niemiec. J~teśmy ca}kowicie nym przemysłem, Niemcy ze zlikwidowanym 
nów Zjedaocmnych? z.go<lni z żąda.n.i.em ZSRR ujedinoJicenia syi.;•te- junkierstwem. Niemcy z takim systemem go· 

Cele polilyki zagranicznej Stanów Zjedna- mu gosp-0da.rczego Niemiec przy równocz.e5 spodarczym, któryby nie rodził potencjału 
czonych określa tzw. DOKTRYNA TRUMANA. nym doikonam:iu takiich pirzemram w eko1nomice wojskowego, Niemcy takie są n.jezbędne jako 
W myśl tej doktryny S·ta:ny ZjednoczoP.e .prag- ruemi6&1ej'. tail.<J<eh ró~·eż prnemian spole~z- sąsiad !'olski i w system~e b~zpiec~~ństwn nie 
ną zjednoczyć wokoło siebie W'Szy<Stk<ie pań- nycb 1 o:o>lity.cznycil, kltóreby dal\~a.ły _ n-ad-zie· ~lano~złyby one narzędzi~ n:e,poko111 

stw~ ka;pii~al•is:ty~ne .. p;-agną p~.dd~ć je koili- ZSR ł~ osto1ą pokO•u I suwerennosct 
broll tru!;ltow 1 krurtelJ .amerykans1k1ch pTa<g.ną 

uczynić z nich n·ie tyl'k<> tereny s·wej elkepain- Na tle syibuacj.i IIlliędzy.naro.do1wej w1docroą l Ooena roll.i i znaicz€!l1Jia ZSRR maiLatzJ.a. &wój 
s}t, "nde tyilko po t<>, ahy w egoli.Sltyozinym !iln- j.e~t ~In ZSRR, jako natttrrunego ośmdkn .mo- wyll'cw: ll'ów:rnież i w uoh.twałacll XX'W•I Kong.re.· 
teiresie b11nltah1 ame!)Vlk~a-o w.ai.<ą.gną~ je bili~acjf sil postePIJ I 1>0ko-ju. w 111aS2ei P.a.•rtili, k!tó:rie oo:dbeś!ł'llll:a na6'Zl9 ałlł' 

U podstaw tej decyzji .nie leży w żadnym 
wypadku złudzenie, że Felska Partia Socjali· 
styczna przez udział w konferencjach między
narodowych, socjalistycznych zdoła przekonać 
Bluma, Remadiera i mnych przywódców pra· 
wicy socjalistycznej, że zdoła ich nakłonić do 
lwnsekwęntnej linii w myśl koncepcji rewo· 
lucyjnego, jednolitofrontowego, marksistow· 
skiego socjalizmu. 

U pod.staw naszych decyzji leży wiaro 
w instynkt klasowy socjalistyczny mas 
socjalistycznych w Europie. Je:!ell Polska 
Partia Socjalistyczna może w czymkolwiek ;;o· 
głębić przez przeniesienie swego doświadcze· 
nia na teren międzynarodowy, proces doj111,e· 
wania mas socjallstycznych do koocepcji je
dnolilego frontu z partfumi komUJtistyC1M1ymi, 
to powinniśmy uczynić wszystko, aby ten obo· 
wiązek wypełnić. 

Słyszymy czasem zdania, że właściwie po· 
magacie Waszym udziałem w konferer.cjach 
międzynarodowych prawicowym przywifdcom 
i może raczej jeste.kie potrzebni prawicowym 
przywódcom socjalistyc2JI1ym na Zachodme ja
ko legitymacja dla. nich, jako argument, ułat
wiający im kontynuowanie frazeoiogiJ socja
listycznej przy równoczesnej praktyce aod:zq
cej w klasowe interesy prolet&Jatu. 



GLOS 

P~głębienie jednolitego fronlu 
Referat sekretarza CKW PPS tow. twika na Ili-ej Konferencji WoJ. PPS · 

(Dalszy ciąg na slronie 5-ej} styczne;, uznanie frontu ludowego · f utrwaliło śWiadomo.ść so.cjalistów i no1wą świa.domość 
Ni.ewąt-pfrw:ie, że w tym powątpiewaniu jest się zrozumien ie podstawowego znacze111a soju- kOl!Ilunistów, że te hi'Slto:ryC2lile ddwiada.enda 

pewna prawda. Nie wykluczamy, iż dla tam- szu z ZSRR. 2illl.ieniły fizjonomię a.bu ruchów. 
tyc~ je&t. to potrzebne, ale jesteśmy w posicr- Pra,gnę przypomrueć przy om'Owia.niu tego. Dalej f;·twierdzńł oo., że tylko prawdziwy, 
d~iu Ju_z p~wnych wyników, które pozytyw- prohle.mu n.lektóre myśli. ZtillWa.rte w referdoie jednolily front może być właściwym orężem 
nie olw1etla1ą naszą akcję na terenie między- podiiyCZ>Ilym, wy9los:ronym na XXVll Kooig.re- praktyc2nym w walce klasy robotnlc2ej i że 
Mtodoweg-0 ruchu socjalistycznego. ~e PPS przez ll>W. J. Cyirank~ewiCUi. tylko prawdziwy, jednolity front wytrzyma 

N~ kanfexeocji lo.ndyń9kiej partii socjaili- Tow. Cy·ran.kieWlioz.. widzllC pos-tę;pujące próby najcięższych zmagań, jakie w skali mię-
strcznyc.h dzięki jit?&nowńsik•u podsk<kh 6QQjaili· Zll>liżen~e socjailis-tów i komun.istÓ'w, w ainadi- d.zynarodowej mogą przyjść, przede wszyst-
1rtow ~~tatd . spara:Ji±owana pew;na prob.a m..o.n· wwamym przez siebie ok,resie etwierd"Dił, ie kim zmagań ideologicznych o podstawy mię· 
1loiwia!rui~ kioilfere.rocji p,a,rti·i se<:jąJ,i9tycz:nych h~sooryczne doświadczerui<a k87JtaHwją 1101Wą dzynarodowego socjalnmu. 

w .łlikcJę in.a neoz plam.U Maaishatl.l.a. Zaipowfo· O 1.f d PPS bi • · "d I • PPR 
dziam_.a ·~-Il kioinMrencja., k tóra p.rawdo!po- Wn ł w z zen e l eo og1czn e z 
dobllde do1d2iie do 61klb~1w w Wa.rsre.wie kiom.· W innym miejscu tow. Cyrankiewicz mó· trail.luje problemu jedności organiczne/ ;oko 
ferimoja p~-rti4 60Cja:lisity=nych 6fo iący~h na wi/ o POTRZEBIE WKŁADU PPS W ZBLIZE- czegoś, przed czym ma za.miar uciekać, cho-
gl'lliil.cie walk.i a: planem Mar&hałla.. NIE IDEOLOGICZNE Z POLSKĄ PARTIĄ wać .się i bać się . 

. Dzię'ki pozycj.i Polskiej Parbi.i Socjailis•tycz- ROBOTNICZĄ. Problem jedności kla.sy robobnJczej nie zo-
OOJ Kon.grec W.rocławsild stał 6-ię równ.ieł W zwią1lk.u z 61taiwia:nym w ró~nych d}"Slku· s-t.ał wynale"Diony a.n·i pr.zez ww WieSlłdwa-Go-
V( pe!W'll}"lll ~u adre!liem dla lewicy socja- sja.cih. na terenie ruchu .robO'tnlaego pr-:;blemem mUsl!kę luib tQIW. J. CyraJlll1ciewroza. 
ll&tyczo:iej czesk.1iej partii, ókotóra przyisl~uje do jedności organicmej pra,gilę wyrazić zgodność Problem o jedności organiczne; zoslal po
ofł4J!Sywy 0 zwycięs.two linii b-OCjaJ.i.:zanu re<WO· naszą z oceną tow. Sowińskiego, w .aażoną !lawiony przez twórców naukowego marksiz-
1.ucyijnego. · w prz~mówieniu powitalnym, że jeśli Polska mu - Ma;ksa i Engelsa. 

. ~~ decyzję K()łl;9re&u Wło\Slka•eJ P~rtiii So- Paitia Robotnicza stawia Io zagadnienie · pod Kiedy przed 100 la•tv , pisząc Mamifest Ko· 
eja.listytmej o zoyga·mizowanru w na.dchodzą· kątem widzeni-0 aktualizacji, dyskusji na ten mu:nistyczny, Mar.ks i Engels formowali paH· 
cyoh wybon'aoh Włoskiego Blolk.u Stroom.ictw temat, to nie stawia go w postaci zadaJ]ia z.re- tY'C2Jlle dążenia klasy ro.botniczej, to nie foir
DemoJmitylO'mtych, iktóN!go trrz.on.o..m je.sit jed- alizowania jedności organicznej na dziś. I mowarli o.ni oddz.ielnego programu i nie n.akre
ność ~'il .loomuni•tów i socjad.istów wło- Polska Partia Socjalistyczna 11IejeC1nokrot- ślali O'd<lzieol'lllie k'1d$OIW~h celów p0i1iltycvnych 
slki?t'. wipłynęły rówiniei w pew.nym stopniu nie dala wyraz swemu przekonaniu. ie nie dla pr:zysizłydl pept!SOIWców i pf1Pero.wców. 

:r:~~:~1·~ l loo.n·i,Qlk;ty Pol.;;lkdej Pil!rtii 
50·1 Cel - edna partia robotn cza 

Doświadczenia nasze, w takim czy innym 
stopniu, wpływają na robotników socjalistycz· · Klasa robotnicza, w pojęciu prawidłowej wicz w referacie kongresowym widzi to zbli-
nych w innych partiach zachodu, w senste po- nauki Marksa - to klasa o jednake>wych inte- żenie poprzez analizę prze8'zł-0ści, przenvycię· 
trzeby wzmocnienia walki 0 zwycięstwo kon- resach I celach i ODPOWIEDNIKIEM TEJ :tania błędów i braków, poprzez przP.nikanie 
cepcj-i jednolitego frontu. KLASY POWINNA BYC JEDNA REPRE:zl:N- w ayntezach. _ 

Na łiea.ieaLs międzyma.mdowym powsta~ pis· TACJA POLITYCZNA, JEDNA PARTIA, KTÓ· N.ie mamy 'llamia.ru US'ta!wiać się do proble-"'° Jewi.cji wcje!LiSitycme•j, .kitóre ll'Oże się 11tać RA POPROWADZIŁABY MASY PRACUJĄCE mu jedillości k•lasy wbO'tnimej., talk }a.k: usta
o.rgi!'llem b-Ojo'Wym w walce 0 kon<iOli<lację le· DO ZWYCIĘSTW A NAD BURŻUAZJĄ. w'..a.ją się od 2 tysięcy lat WOlbec prol>lemu 
Wiicy sooja!lil'tyanej i o jednolilty tron·t w sikali N :e ma miejlSloa .w mym ir-eferacie na ana· zje~ reli.gijn.ych ruchów chra!!Wijań-
r.rialtowej. li.z ę przyczyn tr~cweg;o ro1lłamu po1liitycme· slkidl uceen.i chr.ześdjańscy, ikotóm:y w 100 lat 

Jeet w i l!lle pl'U6Ów w tej t1:aSQ;ej a;kcji na te- g,o. w klasie robo~~j nie tylk.o w. 6•klllli poJ· 1 podejm~ją r:ezo1lucję o ~ibrzef:Jie taJ~e~o tjetl· 
Wili• ar!ędzyna.ro<lowym i dlatego XXVII s:kteJ, a:le w sk.a.Jii międzyinarodolVleJ PJldJWtlo- ooc:zemi'il. Nie ahoemy t-ez 7l!lil!Jdoiwac seę w po
lr«igre:s Pft.I naikari.ał 'wyik.orzyistarue wsze!- podob~ie jeszcze .:n.ie jedro NllZ będ'Ziemy po· ,zycji ludzi, ~óm-y: się boją, ie do azegcoś iclt 
loiich szaM, jakiie j~ mogą istnieć w wal- wriaca.IJ da am.':11:.zy tych p-~ycqyn rozłamu saę chee_ mi.ewo.be. 
oe o reatli:i>ację św iaitoweqo, jedn0<M'1!9o frontu. w ~chu rob?tn1czym, a.Il! obie partie zdawać\ Praiwi-dtowy, .pozytywny, ~un~ . do tf9_0 

' 

, ł , „ . , I powinny sobie sprawę ze swych obowiązków problemu n.antresla 111.asza. swaadomosc socjah· 
n fllC I I I - kllHf U18Cfl zbliżania się wzajemnego. Tow. J. Cyra.nkle- -s'tyOUla., na.arta poott1Zeba reailiz.aicjj socjailimrn . 

~rzu imterializmem • Tradycje lew!cy socjalistycznei 
WykMUJąc decy~ję Kongrel'u na tym od· •. 

cinku, odbiell'amy Jednocześnie wszelkie na· Pragnę, ~wuzy~, 7lW'róci.ć Wilaz:ll_ uwa.gę Odrodzona PPS nawiązuje również do tra-
d!leje n.a wykorzystanie polskiego soc jaliunu jeszae na Jednlł my•I ww. J . CYtmkri~~· dycji RPPS z okresu okupacji hitlerowskiej. 
dla reakcyjnych kombina.cjJ, wszelkie nadzieje, Se!Jc.:et~ ~.K.W. PPS._ ~ow. <;:yrankiewicz Ta myśl tow. Cyrankfew!cui zawiera dwie 
te Polaka Partia Socjal/styczna może wkroc'.!~ć stw1erdz1/, ze PPS swotm 1ednol1tofrontowym 
n4 drogę t. zw. „uzeclej siły", lansowanej st~owi~kiem nm~i~je ~o długoletnich trlldy- cenne n:eczy. Po pierwsze wyjaśnia ona oo 
prier: przywódców prawicowych 110 Zachodzie c11 lewicy party1ne1, ktora jasno tormulowala czym polega istota odrodzenJa Poisk •ej Partii 

POI .L Pa 1• S j 
1
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1 
. • to jednolftofrontowe stanowisko. Socjalistycznej. 

• _ aft.O r JtJ oc a LS czna po ę a eor1ę 

„trr.ecie/ siły" Jako próbę zorganizowania kia· Drogi odrodzen·a PPS · 
py bezpieczeństwa przed rewolucjq proleta
riacką, czy przed ofensywą sił demvkrnlycz
nych. 

Potępiamy teorię „trzeciej siły" Tako próbę 
torowania drogi do władzy reakc·ji 1 cJ1ęć za· 
onczędzemo kosztów za111achów fa52ystow
sktch. Uwaiamy, ie jest to próba rozbijania 
mas pracujących, próba rozbrajanirI sił demo
kracji, próba zdrady nie tylko interesów pro
let<uiatu, ale zdrady inleresów narodowych. 

Tooria „trzecie} siły" /est teorią , która pod 
rzekomym.i fr1lzesaml niezaleźnośc; „od jednej 
i drugiej potęgi", prowadzi do kapitulacji wo
bec doktryny Trumana. Teoria „trzeDeJ siły" 
?Jnałlt.zła praktyczne 7,asoo1soiwiłll'.hie w cz,asie 
wie11idego strajlm robotnilków fTancuSki.ch. 

W momem.~ gdy K.oaifederacja-Pr.c!ICV ''Ve Rra1n
cji. p-rowa~ła pr()ł]ęta.riait fr.ana.ir!oikl! do 61brajku 
generallm.e.go praec.iiwJoo 7.rllJlllad!om rządów 
Scll.umain.a - Bluma nd prawo &trajków i slo· 
wa.rzys:zeń, współautorzy koncepcji „trzeciej 
siły" - Leon Juaux i Blum zadawali nóż 
w plecy strajkujących robotników 1 w najdra
matyczniejszym momencie napięcia $lrajko
wego 01ganizowali rozłamowe grupy w Zwiqz· 
kach · Zawodowych. Inni zaś prawicowi socja
lffoi, zasiadający w gabinecie Schumana, ak
ceptowali rmkazy. nakazujące żandarmom 
fra.ncuskJm rozstrzeliwanie robotników marsyl
~klch. · 

Wiemy o ty.m d.o·brze, że a'll•t<iirzy „trzeciej 
siły" ind.a ma1ją n.llJWe.t 7.amli1airu Vw'JT'lVĆ taikiej 
s.iły, która z•do•lna by·łaiby l>roioić suw.•re:111n-0śc\ 
lcraiju p.r.z•d illlge.ren.cją jmpe.rj.a1H1.mu amery
kań·!iO:ti.ę.go. 

Jedoo i glów.nych aUiLOlrów .1tr:looie.j dy", 
[eo.n Blum dal próbę swego „pozytywnego na· 
sławienia do utrwalenia pokoju· prze.z swą 
1'topozycję umiędzynarodowienia naszych pra
,tarych Ziem Zachodnich, które powróclly do 
\facierzy. 1 tu Jest on wyraz1cfelem interesów 
ioktryny Trumana, a zaprzec;o interesom 
własnego narcxlu. Jakże szybko zttpomina on 
'> tej prawdzie, ie naruszone granice na Za· 
·l1odzie Polski prowadzą konsekweJJtnie do 
•11ruszen.ia granic francuskich i stanowią wy
' 'm w ay1femle pokoju i bezpieczetistwa świa
·owego. 

Jtdneuty fr111 df.\'lfn· at zwych1stwa 
PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZA

':iAONim - POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 
Pr.zy formt\łowai11du redań p0<liltyamydh Pod.

ki-.! Paa1Jli SocjaillS°tyC'lln.ej pragnę nczególny 
taclsk polotyć na znaczenie i rolę jednoli!ego 
'rontu klasy robotniczej, na takt, że umowa 
l jednoici działania Poltikie1 Partii Socjali-
1tycznej J Polską Parliq Robotnicza została ra· 
tyfikowana przez XXVIl Kongres -PPS 

StWILerdlllć należy, że w masach członków 
Pol.&kfe/ PattlJ Socjalistycznej dokonały się 
wielkie przemiany idC?Ologlczne i polityczne1 
i że utrwaliła się świadomość znaczeni·.... jedno
/i tego frontu parUi marksistowsJ.- 1=h. jako pod
stawowej koncepcfl Polskiej Partii Socjali-

Istota odrodz,en.ia PPS M,e lefr:y w mecha- Drugą rzeczą w tej myśli low. J. Cyrankie-
nicz.nym wZ111owieru1U s•woich Jl2'liełalno.śc?i po wicza jest zapoczątkowanie prac nad analizą 
akrP..si·e 01kuP'a.c•j i, w iz:aJegałizow.anhi po u11:ys- przeszłości. Jest przede wszystikJ.J!l srt.w1erdze
k.aln41U lliiepodleglośoi, KomSrte<tów PPS. Istota niem, że w Po.lskiej Pairtid Socj.ail1styoznej is•t
odrodzenii:r PPS Jeży w przezwyciężeniu tych :ni.aiła i>rzed wo·jl!lą leiwilca 60Cjallistyczna., kltó· 
wszystkich nieprawidłowych t re. negacklch ra f>r'oiwati'lliła w.alkę z praiwioowym kieTow-

nictwem PPS &pned 1939 r. 
koncepcji dawnego kierownktwa i wznowie- NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST 
nie działalności PPS na bazie koncepcfi lewi- POZYTYWNY. 
cy socjalistyc2nej, to jest po,zytywnego sto· Partia ma piękną tradyic~ 'WiaJLk o niepod
sunku do jednólite-go frontu, pozytywneg-0 sto· legluść i soojadizm. ma tredyoję oma.r i po· 
sunku do ZSRR, dyktowanego nie tylko racją świięceń. Zawsze będ.zi..em.y pamiętaili n.axw1-
stoou, ale przekonaniem soc/al/stów. nastawie· ( 51k.a, Bairoha, MOl[)twitła, Okrzei. Kwiatika. Bar
niem na konsekwentną realizację wcja!izmu. lidkiieg.o, Duboisa, Ni.ed?>ia·łkow<.ik<i~o 1 mych. 

Smutne karty h. storii 
Ale pamiętać wi·nniśmy, te w dziejach na-1 ty rozbijanro ruchu socjalistycznego. 

szej partii są karty smutne, nie tylko klęsk Wiemy, że było spo·ro w Polskie/ Partii So
f porażek, ale karty zdrady i renegactwa, kar- cjalistyczne; ludzi, którzy przyszli do Pac1il dla 
ll-111'-1111~1-ff_lll_llll~l-1111-lłll-lll .... llH-1111-IHl-1111-11 

!!!,!erpelocle na8zqc:h Czutelni1'.ó_!!J 

i.1~bk1 1 przedszkola palącą. bolączką PZPB Hr 1 
Wiele na łamach naszego robl)tniczego pl.

sma pisze się o Zakładach naszych tj. o PZPlł 
Nr 1, o sukcesach wielowarsztatowców, o co· 
raz to bardziej lmpcnujących 01iągnięciach 
„schelblerowców" w wyścigu pra:y, o zwi~k
szając;ym się 1,astępie przodowników piacy. 
Ożywia nas wiara we własne !iły. Osiąqn1.ę
cia nasze napawaj,ą nas dumą tym w:ększą, !m 
do1di.ldnie.i pamiętamy .rok 1945 l objęcie przez 
załogę fabryczną zdewastowanych µrzez oku
panta fabryk. i nieruchomości. 

Jeden z tych objektów, a miano;vłcie pałac 
Herbsta, mieszczący się przy ul. Tyrnie.niedde 
go 29, w maju 1945 r., w myśl polecenia 
CZPWł , zo&tał po zawarciu umowy z Mini~~er 
stwem Pracy i Opieki Społecznflj oddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin ważności upływa z 
dniem 7.5 48 r .) oo użytku Centrnm Szkolenia 
Pracowników Opieki Społecznej w µmian za 
ur!ądzenie wzorowego Żłobka dla 50-ga dzieci 
naszych pracowników. Warunek ten został 
spełniony i w obecnej chwili w żłobku tym 
mieści sie 49 dzieci. · 

Już wkrótce mija trzeci .rok. Przez ten rzas 
wiele zaszło zmian w naszych Zakłaricl::h. Naj
ważniejsza z nich, to podwojenie się stanu li· 
cz~hnego ziatrudnńooyclt., kitóry w obeaiej 
chwili wynosi ponad 12 tys. W:i:m11t ten P'l"ZY
niósł ze sobą nie tylko walne zwy:~ęstwo w 
wyścigu pracy. ale i troskę i „„bl!zpieczenie 
pod każdym względem pracowników, ja.Je rów· 
nie:i: i Ich rodzin. 

Poważnym problemem jest · •Jmieszczenie 
dzieci naszych pracowników w żłobku 1 przed
sz1colu, a mamy ich sporą garstkę: dzieci do 
lat 3-ch - 1323; dzieci w wieku l'lzedszkol
nym 974. 

Poczvn jon"Q .wszelkie starania, aoy zwięk· 
szyć ilość miejsc w żloblrn, przychodząc tym 
samym z wydatną pom<>cą matkom. obarczo-

nym liczną gromadką dzieci. um.;es?:czono jesz 
cze kilkanaścioro dzieci w domu miec;zk.'!lnvm 
przy ul. Tylnej. Ale i to nie rozwiąz;1ło spra
wy. Ilość miejsc w obu żłobkach ;est nienro
porcjonalnie niska w stosunku do r10,;ci diieci 
które winny w nich znaleźć nal<~iytą opiekę. 
Szuk.ając dróg wyjścia z impasu asiłowaliśmy 
dzieci naszych pracowników lo !< :iwać w żłob· 
kach przy innych Zakładach, ale niestety, u
zyskaliśmy tylko 8 miejsc. 

Liczyliśmy, że skoro w dniu ? maja 1948 
roku upłynie termin dzierżawy i Centrum 
Szkolenia Pracowników Opieki S!)ołecznej o· 
puści pałac, to wówczas sprawa z-0s1anie roz
wiązana, gdyż w odpowiednio urządzonym 
budynku z łatwością pomieśc:my większą 
ilość dzieci. Wydałoby się, ża ~prawa jest 
ja1ma 1 oczywista. Ale oto do-:h;Jd-i:ą nas słu
chy o tym, że Centrnm Szkolenia czyni usilne 
sta.ran.ia na terenie Warszawy, al>y cały bu
dynek wstał przekazany mu do dyspozycji. 
C-0 się wówczas stanie z naszym.i dziećmi1 

W naszym mniemaniu sprawa ta, ze wzglę 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przed.stawia 
żadne.I wątpliwości oo do poz~rtywnego ubt
wienia naszego memoriału, wysłaneJo w dniu 
13.12.1947 r. do Ministerstwa PrzemYs!u i Hdn 
dlu o wszczęcie kroków w Ministeicstwie Rol
nictwa i Reform Rolnych w celu ?rzydzielenia 
na zawsze wsP<>mnianego ob.i,ektu, jako inte
gralnej części naszych Zakładów. P.1rlobne pi
sma 'ZO!ltały wysłane do: Obywateia Prezyden
ta m. Łodzi w dniu 20.1.1948 r, i •io Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robotników 
·1 Pracowników Przemysłu Włókienniczego na 
ręce ob Burskiego w dniu 28.1,48 r. 

Czekamy n.a decyzJę odnośnych władz, wie 
rząc w pozytywne załatwienie tego najżywot 
niejsze11n zaaadnienia naszych Zaklad6w. 

~racownlcy PZPB Nr 1 

obcych Partii celów. Nadużywał Partii I jej 
haseł Józef Piłsudski, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZY
WÓDCĄ RUCHU NAJBARDZIEJ REAKCYJ· 
NEGO. Odchodzili od Partii Moraczewski, Ho· 
łówko, Jaworowski. 

Byli następnie i tacy, którzy pozostali 
w Partii z bagażem piłsudczyzny I nkodzJli 
Partii. To są nCLZwiska Pużaków, z~1embów, 
Kwapińsk11ch i innych, którzy zeszli z pozycji 
socjalistycwych na pozycje nie tylko T.drady 
interesów PPS, ale i zdrady narodu polskiego, 
stając w rzędzie tych na emigracjJ, dla których 
jedyną 11-0ciechą i marzeniem po.została triecia 
wojna światowa. 

Partia w swej analizie przeszloścf musl 
umieć objaśnić członkom swym Jcorzerue kla
sowe tych zd.rad, a wtedy stokrotnie uodporni 
się na ewentualne próby takich ozy innych od
chyleń krańcowych. 

Drugą, pods~awową myślą pmeiwodruią, z-a
wa.rtą w refera<:·ie bow . .J. Cyira.nn..iLeiwicza, była 
teza, że Polska Partia Socjalistyczna jest po· 
trzebna Narodowi. 

Jaka PPS jest potrzebna narodowi? 
Istnieje niebezpieczeństwo przedslawlenia 

lej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od strony negatywnej, od strony przeclwstmvie· 
nia PPS Polskiej Partii Robotnicze/, jako „trze
cia siła", jako PaIW potrzebnej ntllodow1 ,,na 
wszelką ewentualność", na ewentualność zmia· 
ny sytuacji międzynarodowe/. 

Jasne, że takie negatywne I re~kcyjne tłu
ma.czenie tezy, że PPS µ-0trzebna fe.st narodo
wi - odpowiadałoby Kwapińskiemu, Zarembie 
i Pu~akowi, ale nie narodowi polskiemu. 

PPS jest potrzebna narodowi tek, jak I no 
tym etapie potrzebna je.st i PPR, po to, aby 
każda z nich uruchamiała społeczeństwo pol
skie, uruchamiała te masy narodu, które się 
na każdą z nich orientują, do aktywne/, twór
czej pracy nad realizacją wspólnych CP/ów PPS 
I PPR. 
Tłumacząc na konkretny język hasfo - PPS 

iest potrzebna narodowi - oznacza to wzmo
żenie inicjatywy pepesow ców na odcinku wal
ki o wydajność pracy, w organi7.ac/f współza
wodnictwa pracy, w obniżeniu k-0sztów pro
dukcji, powiększeniu jakości. lloścl prodiik
tów. 

TYLKO TAKA PPS JEST POTRZEBNA N A
RODOWI. 

Soiusz rokot1f czo-cblonstl a in'cia
tywa PPS-oweów w walce o alan 
Pr6.9nę poświęcić k i&a ~ów -z.agaci,n.ie.ntiom 

sojuszu robotniczo • chłopskiego. XXVI1 K()(!l· 
gres naszej Parni ja6no p0€•ta1W'ił -r.adania , na 
odcii11.ku o:rgam.i.zacji nowych fomt 60ju'Slru ro
bOl!iruiczo - chło.pskiego . Jedną z podstawowVTCh 
form jest spć~d"Z>ieltc:zość, dol\M-a ooigamrlmao)a wy
miamy między w1!1ią i miaisitem drogą &półd2Ji-el
C7.IO>ki. 

PPS wi<l'l.li pro~Jlemy wsi, u}aJWIIldać będzie' 
iiini.cja11:y1Wę na o<lcii11iklll W?Jm.ori:erna pracy 
i wsipóbzil!wodn.Qctwa na WIS'i; k.3Zltałtuje o.na 
równie-i: swój porzytywiny Sltois'l.lllek do S tmn
nictwa Ludo.wego i pra:yjażn.ie ocenrla 7.dr01We 
teru:le111.cje do ;.;.caJenia ruch•1 chło'piS!ciiego. 
Rzecz oczywista., że PPS nie zaimierl'.a rezyg· 
norwać 'L wJalSlll.ej pracy na wsi w pozyisikiiwa
niu chłop.a droigą włi!Sl!lej propaga-ndy. 

O izolacjo element6w prawic1Jwych 
i WRl-owskich 

Trzecia grupa Z6.9adil'liień - to -i.agadln.ieni~ 
~onomi=.e. Ko:ngres sfonnułował daJsa:e za· 
dania gospoda•rc?.e PPS i Ko:n.ferenc}a Woje· 
wódzka Łód:zik.a winna prnetrawić te proMemy 
ekooomiC7Jile i woieiić je w życie . Obok cale; 
masy zagadnień gospodarczych Paitla stawia 
przed Wami jako najważniejsze zada.nie pro
blem współzawodnictwa oracy. PPS-owcy mu
szą ujawnić inicjatywę w organizowaniu przo
downictwa pracy od dołu, w organizowaniu 
różnych form zbiorowej walki o wydajność. 

PPS-owcy muszą objaśruiać masom praoują· 
cym. jai.l;:ie wieJk:ie mo:żl~wośd ka:yje w s-Cl'bie 
d)a przyśpieszenia pr-0cesu odbudowy 1 popra
wy bytu klasy robotniczej dalszy wzrost wy
dajności pracy. 

PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracują
cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
pracy w ustroju kapitalistycznym a w naszym 
ustroju. 

Musiany r~rase.ać wszelikiie wąbpliiwości 
w ł?l~sie robotniczej, j-a:k.ie mogą jeszcze zia-
19truiec. Musimy joon.ocześI!Jie 'liwaJcze.ć ró:lme 
próby saootowania pracy. Jedną 7 tai'kkh prób, 
voot.rzy•mywamyc.h przez realkc:ję. jest tłuma
czenie., że nie można wymagać więksrre1j wy
daj.naści pracy dopóki nie po:dniesdemy ·ac.ro· 
wi,z,acj.i roibo1tn.ika. Aµrowirl.aicja morie być 'tył· 
kJO podniesioilla p.rzy pomocy środików, jaikie 
urzyska•my pl"lez wydaj!llość pracy. 

W 'końCO'W'Ych 1.llwagaoh ŻYCZĘ, BY .JE
DNOLITOFRONTOWA UNIA XXVU KON· 
GRESU NASZEJ PARTII BYŁA KONSEK· 
WENTNIE KONTYNUOWANA NA TERENIE 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. BY WALKA 
Z TENDENCJ A/\1I PRAWICOWYMI I NIE
DOBITKAMI WRN - OWSKIMI DOPROW A
DZIŁA DO CAŁKOWITEJ IZOLACJI TYCH 
TENDENCJI OD KLASY ROBOTNICZEJ. BY 
ORCANIZACJ A ŁÓDZKA PODNOSIŁA SO· 
CJALISTYCZNĄ SWIADOMOSC SWYCH 
CZŁONKÓW, BY ROZWIJAŁA . METODĘ 
KOLEKTYWNEJ PRACY T BY ZWRACAŁA 
UWAGĘ PILNA NA KONTROLĘ WYKONA
NIA ZADAŃ PARTII . 

W1erzę głębolko , że Konferenoeja Wa.s:z.a 
stainie rui wy6·a.kO<Śai zada•niJll 



Nr 33 etos Str. 

• . '' I t J· · k ł H 11~ l' z Spożywców ,, 1erea ny p an zos a, wy onany 1~ im~~~~i;~;,bz~~~~; Na anarqlne•le UJ.1pólzaaodnlctu;a ntiędzu PZPB Nr 37 a·3B, tdw ZW!iqmu ZrrwoMweyo PI=wników Prze· 

• „ · udział robot.nią cztere::h zawodów: tkacze,: Im~~ Spoi~:_4"c:re.g171 :..:~.i.. z ąd Gło'w-
k k' . kl •• 1'1S'UDilę ... pr2:1eZ .r.~1·~·= M7 u 

s rec~r 1, snowacze 1 c~rowacz . . nego .i!nlk:ja.tywa zwoł13!11iit Zja:z:B·a ·na Zieui1iie 
Procz narad wytworczych, ,;organl.7.owa- o.i....,,.,:v~~~ .._,_„ . . .... t· - ern.ki'eJ· 
h d k · db ł · ki: b ~I~ i>lp(l·.....,„a !l.lę z a;p.rova a ~~· v 

nyc prz~z yre Cję, o y y cię ta e. u ra: m.a.sy r:wią.rl;.owców, .ktfill·ry w 'te·~ ,_0 '5Ób za-
ma publl-::zne, zwoływane przez Radę Zakla da3c. :t:crwaJn • . mm · · JJt ·zenia 
dową, która pod kierownictwem przewodni- . 'IN!Mm . sw1:1 . ~ · osc <1c 
czącego tow. Swią<ka przez cały okres współ- Ziem Zachoc!lmch dla M:cmzer.zy. 
zawodnictwa nit1 ustawała w pracy i czuwała Zjaiz<l odeę<iLZJiie si•ę 'W do.mu WypOC'Z'flllko-
we wszystkich oddziałach. wym Zwl;pjku Zaw. S,poli:ywców - ~Su..zęśde". 

Wzrost produkrji widoczny _;est w d·nó-m Prezydlium Z:a!I'Z~du G'Ó'Wlll.'e'IJO. 'ką-a.aąc ~ 
okresach: pierwszy okres_ to komasacja fa.- c}amy nacisk na propa.goiwa11J·ie .a<kcji lll'CllaflÓW, 

bryk - drUiJi - kiedy rozmachu nabrało daje d€Jegatom - w prz-ew.aża1)<łcej .iRl:ilśd pira· 
współzawodnictwo cow'Ihi!kom fizyc:Zinym - możliWQŚĆ 'llapo.:n:if!lia 

W lipcu (przed komasacją) wszystkie fa- s.ię ze z.dobymą świ.a·ta pracy w ustroju De
bryki nale!itce ob.ecnie d.o PZPW Nr 38 wy- maik.racji Ludowej z akcją wczasów. - Delega
konaly plan zal-edwie w 73 prorenta~h - ci, wracając do swych w.airS7ltatiiw pracv. skła· 
118,627 metrów tk:ininy surowej. W lisropa- n~ać będą awydi ~raaY1trnn.ków do ko· 
dzie planowano 182,007 metrów surowej ta· rzystal!Ua z dogodnych W<HUDkó • .kłóre re
niny - wykonano 201,589 metrów - 110,75 pewma dGm '"Y'lloczynkowy. 
procent. W grudniu planowano t86,25l me- Bogaty porządek obrad po:z•we>łi 'IJ('ZEkcmać 
trów - wyk<>nano 222,703 metrów - H.9.56 oaJ!ą ~ę ,:>racującą, że Zw'iąze'k Z'awodoiary 
procent. Praao'Wlrików l'n.e•mysłu Spożywczego. !Id~ re 

Przęd!t. planow11no w listopadzie 928.BOO kg przylkledem wlókniiany i gómfikow, pragnlie 
- wykonano 1,210,364 kg, czyli 130,3 proc„ zwiękuoną wydajJłOŚeją ; zbio;rowym wy.rił-
planu. W grudniu planowano p.rodu.kcję kiem DOdnieść stopę iydowq świata pracy. 
860,400 kg przędzy - wykonano 1,232,120 kg __ 
to jest - 1.43,2 proc. planu. Oprócz ofiarnej 
pracy grupy kierowni~zej -z.uładów, tow. tow., 
dyr. naC?:elnego Piotra Holwega, dyr. •ech. 
Stefan_a Trofina, dyspozytora Romal\f'l Piekar
skiego, do podniesienia produkcji walnie 'lię 
?rzyczynllf ma;strowie oddziałów tow. tow. Ed-

1 m'llnd S1tbłagacskli, T-eo.m Rakuć, Wiesław C"'!
siels1d, Franciszek Cieślak, Jó'l!ef Kaczmarek, 
Stefan Olczak, Zenon Stępień, oraz przodo-

W TRZECIĄ ROCZNI~ ISTNIENlA 
KOMII'ETOW DOMOWYCH W J:/)DZJ 

W zwią'Z~n :z 3 c:ią rocmicą istnienia Komi
tetów Domowych w Łodzi. Zarząd Komitetów 
Domowych, przy ""spólpn.cv specjalnie PO''łO· 

lanego Komiwtu w dnio 29 latego bT. organi
zuje obcb.ód 3-ej rocznicy istnienia 'Komitetów 
w Łodzi. 

Ma;str<Ywie towa;zysz~: Edmund Salagacki, Teofil Ralmć, Wiesław Ciesltlski, Fr"~cJezek wnicy pracy, którzy we współzawodnictwie 
u•• ~ zdobyli I nagrodę, tą. to tow. 10w.1 Zygmunt W 'Związku z powy7.szym 'Zarząd wzywa 

Cle:łkrlt, 16?.el Kaczmarek, Stelan Olczak, Zenon Stępleft. - Przodownicy pracy: Stanisława Krajewski Stanisła'll>a Wituzewska, Jani'na wszystkie Komitety Domowe, które doty·:h· 
W.Jtaazew-ska, Ze11on Zawierucha, Stefania Grynberg, Feliks Mielczarek, Artur Radzicki, Gortad, Artur Radz1cx1. Zenon 'Zawierucha, cz.as nie zareiestrowały się i nie złożyły 

Kazimierz Wojtczak R: Pirek, Stefania ~rvnberg, Weronik<'I Ol~j- rawozdaft. aby bezndocznie ten obo~ązek 
N niczak, Do sukcesow w łiibryce przyczyniło ołeczny wykonały S'!:czegółowych lnformn-

a po:zątku panował u nas wi.elki ~trach I pada. zakłady już były w toku normalnej pro. się jeHcze wielu innych bohatf!rów pracy - „ • • . 

pr:ied pla~em. Zdaw~ło !l!ę wszvstk1m, że plan duk::Ji i dlaMgo 'Zdecydowały się wezwać do przy~zyniła się, jak twierdzi dvr. tow. Hoi- CJJ udziela się oraz wydaJe formularze w µod
jMt całkiem nierealny _ zupełnie uczerze współzawodnictwa PZPW Nr 37. Jednocześi1ie weg - c:ał~ załoga rob°'?lcz~. - • j se~retariacie przy ul Piotrkowskiej . 82 w go
i twierdza dyrektor techn!C'lny PZPW Nr 38,, roz.wijafo 6:ię W61półnwodn:ctwo wewną11r1 za- Całej tez ~ałodze ~alezy zrczyc, by. w na: ldzma:h od 10~13, f'lrar ~ se~etanad~ pqy 
tow. Stefan Trotlna. Jak się więc stało że ~<ładów mi~dzy m,dstraml. oddziałami i robo- ~tel>Tlvm e•t~e wsooł'llarwn<i-mctwa z mnym1 ul. P1otrkowsk1e1 301 codzienme w godzm'łch-
łf!n „nierealny" plan został wykonanyl z' ro- tnikami. We współzawodnictwie tym brali zakładami zwycl~żyła na całej llnji. od 1.5--19. 
zmów z towan:yuami - wynika Jasno, że n-1- 1111-111-"1 
plan stał 5lę wówczas realny I wykonalny, Z ÓŻ I ~ I I I I 
gdy załoga robotnicza zapoznała się z nim pr neąo ~· 011110ft ft e ftG e 8ee• 

~~ej~a~i: t~~:n~~y~Jł~~~~:w:tw~er~~~tk~~ rak m·1eszkan· na1·w·1·ększą '-olączką lodz·1 toczyła się na tym tle systematy-::zna walka. il 
Na tych naradach zabierali głos nie tyłku 

;r::~~rzy ;r!!~~~':~!~\~~:az~~!~o 1~~cz:ie~ Prace i wys łki .Wydz. I waterunkow ego przy Zarządzie M ·e:s kim w lodzi 
n!td sposobll.Illi usun:ęcia tych -:zy i.nnych uste- _„ dociągnięcia', zastanawiano się jednocześni" Cz.~sto 1 che.tnie narzekamy na Wydział I ki mieszkaniowe w Łodzi i powięknvć liczbę I swych kapitałów w budownictwie mieszkal-

rek. Po gruntownym zbadaniu wszystkich Kwaterunkowy przy Zarządzie Miejskim w mies2:kań, jeśli budownictwo dotychczas nie nym. Przed Wydziałem Kwaterunkowym w 
możliwości fabry:Ci 7.ałoga robotnlcra uwle· Łodzi, a jednak bezstronnie vrzyznać należy, l'oswinęlo eł• ilaletyele. Inicjatywa prywatna Łodzi stało i stoi skomplikowane zadanie dro
rzyła w wykonalność pliinn produkcyjnego. że moiliiwQ·ści ulżenia sy;tuacji mieszkaniowe.i w Łodzi w 19•7 r„ w przeciwieństwie do ini- gą polit1ki mieszkaniowej, drogą dosiedleń 

Komasacja fabryk („Vveber Roul", „Zło- '.\.Łodzi są bardzo ograniczone. c:;atywy prywatnej np, w Paznaniu, gdzie itp., :r:aradz.ić tej tnidneJ sytuacji. W tym kie-
towski", „Suejer"1 i;Pik" 1 ;;Szac"1 ;;Waser- .,Z prófoego i Salomon ;lie naleje" - mó- koszt.em 3 miliardów złotych powstały całe runku Wydział Kwaterunkowy w IV-ym 
man") od\Jyl.a &ię 1 s>ierpnia ub. r. Otl listo- wi siare przysłowie. Trudn-0 poprawić warun- osiedla mieszkalne - nie szukała ujścia dla kwartale 1947 roku zrobił jednak nie mało. 

Uzupełnienie· kwalifikacji - obowiązkiem wykładowcy 
łJu;aqa, nauc:zqciele •zlcól 

Bilans prac Wydziału w tym okresie przed
stawia się następująco: w IV kwartale 1947 r. 
przydzielono 1632 budynków i lokali użytko· 
wych, dla instytucji Pafutwowych - 75, 
uczelni wyższych - 320, Instytucji Użytecz
nośc~ publicznej - 448, dla prasy - 2, dla 
P. C. K. - 1 budynek. 

:\ s'Zk<>łach zawocfowyclt, -zarówno w Ło· 
dizi, jak i w oO.uęgu, praicuje pewna :Jość nau
ozyóeli, ~ia.dającydi peŁn}"Ch kwa.[ifi
kac}i zawo-dowych. 

W .celu dopełnienia Ich wiedzy, dnia 1-go 
1.1tyczn1a otwarty zo&lal dziesięciomiesięczny 
(z przerwą wakacyjna) · kurs, kwrilif1kacyjny, 
na który przyjmow.ami sii nauczJ"Oie1e z całego 
ok.ręgu łódzkiego. 

W o!kirosie 10 miesięcy nauki słuchacze 
W)'6łuchają 16~ godz:iD wykładowych co. mn!iej 
więcej, wy'IJ.061 5 qodzi:n tygodruiawo. Wvk~a
dy odbywać się będ!! rarz: w tygodnLU - ,;., w-
botę. ._ 

Kumy będą o<lbVWiiJy się w sześci111 p1m'k
~ach mia.sita. Przedmioty wykładallle: tochno
Logia, marterialoznaw..two, rysunki, kreślenia 
techniczne_ (Drugie GiIIUJa;zjum TechniC?Jno
Przemyefowe), kurs towaroz,na'WS'twil (Państwo
we Gimna-z:ium i Liiceum Hamdlowe) kurs go
spoda•rczy (Pańsbw. Gimn. i Lic Gospodarcze) 
kUJI'S dla dyrektorów średnkh szkól zaw<>dc
wycl! (Publi<:7l!la Sredni>a Szkoła Zaiwodowa), 
kursy rysunków zaiwodowych dla k0biet (Szko
ła PrzemysłO<Wo - Hanclowa Żeńska). 

Kursy prowadz()l!le są prze7 fachowców. 
Opró~ wyikłddów z d:lliedziny zawodowej na
u~-ele wysłuohają cyiklu wykładów o Pn·l
fl I r I I' I I I ,, I l I' I I n , ., !' 1'1' l'I' l':f'l 'ł ., 1 I ' ' ' I ! ~· I I I.,.,, ' ' I 

Wykłady TUR 
w świetllcach rototn:czrch 

S lutego br.: 
ZWiązek Samorządowców god'l 11-'a - ze
brllllllie kobi·et: „Rola kobiety "" iy,iu spo· 
łec-miym" - tow. Pietras1aknwa 
PZPB r 8 god2. 16-ta: „D:meck0 przestęp
ca'' - dr sędzi.a Cybulslca 

4 lutego br: 
Pańs·twowy Browa.r Nr 2 godz 12-ld · .,\Val
ka Slowi.ańszczy-MJy z Niem<'am." - prof 
Makarczuk 
Związek Zawodowy Pracowników Spół· 
dzi~lczych godz. 19-t.a· „Choroby wenerycr· 
ne" - dr. M. Mi{!nicki docenrt U Ł 
Zw:ązek S11morządilwców Wy"J71al Gospo
darczy godz. 16-ta· „Strukt·1ra gospodarCTa 
Polski" - ob. B017VkOW6ki 
PZP D'Zliew.-Ga;larut. god7. lfHil · „Chor ... by 
we:nery<:z.ne" - dr Sokolowsk: 

sce współczesnej. P-0 ukońC?.ienlu ku.rsu i zda.li H.pewllllione uwymame. W te/ chwlli wa· 
niu egza.milllów absolwenci otrzymują dwlom kują jeszcze wolne miejsca. Nie wątpimy, że 
kwalifik.acyjny. ci nauczyciele uk61 zawodowych, których 

Uczba ucreM.ników na każdym kursie wy- kwalifikacje są jeszcze niezupełne. skorzys!a
nosi 40 osób. Przyjeżdżający '!: pro~jd ją z możliwości dokształcenia I dopełnienia 
obrzyrmuj„ zwrot k06ztów podróży. noclegi swych wiadomolcl. Szczep. 

Dla robotników i pracowników przydzielo
no ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
przeważnej części świeżo wyremontowanych 
lub odbudowanych. 

Gr·xizkie Oddziały Kwater•mkowe przepro
wadziły w ostatnich 3 miesiącach 1947 r. 
5519 wywiadów w sprawach lokalowych. W 
wypadkach, gdy !:twierdzono niedostateczny 
poziom zaludnienia lokalów mieszkaniowych. 
dosiedlono 132 o;;oby w IV kwartale 1947 r. 

Czy Łódź jest gorsza od Wrocławia ? 
Priykład godny nailadowania Naturalnie, że najbardziej nawet sprężysta 

akcja d;is!edleń • m,jbardz.iej n cjonalna poli
tyka mie&zkaniowa, gdy rr .iesz.kań ~ych jest 
brak, nie da i dać nie może zupełnegr rozwią
zania. Do teg.) zap,'łdnienia i\Trócimy jes'!:cze 
na łamach nasr.ego pisma. 

Związek Literatów Dolnośląskich rozpo- , Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo
czął we Wrocławiu swą działalność z.organ!- wiedt ze 11trony czynników, na których spo· 
zowaniem tzw. poniedziałków u literatów. czywa obowiązek szerzenia kultury i oświa
Ostatnio związek rozszerzy krąg swych prac, ty wśród mas robotniczych. 
urządzając wieczory literackie w świetlicach Po prostu ze 11trony OKZZ. 
robotniczych przy większych Zakładach prze
mysłowych. Jeden z. tych wieczorów, poświę
cony współczesnej polskiej twórczości. l.iterac
kiej. odbył się z dużym powodzeniem w świe· 
tlicy Państwowej Fabryki Wagonów. Z~ązek 
Literatów, pracując wspólnie z OKZZ, w swej 
działalności zmierzającej do upowszechnienia 
literatur~ polskiej wśród młodzieży robotnl
C7.ej nie ograniczył się jedynie do Wr,cłe'W'ia, 
ale ohjął nii.it r6wniet większe ~u.pi-ska robot
nicze na tereni\e wojewód71klim. 

Tyle Wrocław. Zniszczony wojną, nle po
siadający świe:tej polskiej tradycji kulturalnej 
i co najważniejsze, nie skupiający tak powat
nej liczby ludzł pióra, jak Łódź. 

Dlaczego więc Wrocław mógł,. a Łódź do
tychczas nie zdobyła się na wprowadzenie li
tera Łów w progi skromnych, ale bardzo tych 
odwiedzin pragnących świetlic :fabrycmych 

Wbi w~~łfł Skazany ~a ~"!ferć 
~ I .1 ~ ; l M zostaJ Ul'8WIDDIODY 
Sil~ Najwyższy .uchylił wyirok w spra:~e I "P"?wie, podkreślił, te na ro1prawi.e bra!k by 

Ant.om.iega Tall'e67lkaewi'C7JA. którv wyroikiem !o sw1a.dik6w, na który<::h powoływał sie osk'i!lf 
Sądu Okręgowego 7'09łał tdkM:amy na ki!lrę i:ony. 
śmierci. Był Oil OSlkariooy o to. te !!Siko 7.111· Sąd Ok.ręgowy P,O J>Cl!OOIW'llym roz.partrizeniu 
stępca naczelnika ltomi&atia.tu poli<ti 1Mew- spraJWy i -z;badamńu świ.a.dków wydał wVlOOlk u
skliej ,., Wilme w okresie o.kupt1cji brał udzde.ł n~ew:irn.liający. 
w e.rf!S'll!JoW!llll~ad I męoał się ntid ludnośdą -':S~K~Ł~A;;,,,D•A•J•OI-E-Z-m-N-A-N-1-A-W--S-P-R,_A_WI_B __ 
poilsą. . H 

Tuen!ctewlez 'ZOIStał ujęty w t.od7il ł rorz:- EIOENREICHA 
f>Ol1.'ll'MIY · pnez JucbJl, krtórycih p1U'Śl.adowaił. Prokuraitm Są<lu Okiręgowego. Stanidaw 
Nie przyznawał się on jednak do winy, bwier- Ci·ooLelskd, w-zyw.a W6'lY8filclch. którzy mogą 
d'l!lłC, łe pa.dł ofie,r'l zemsty osobistej %e e<tro- udz.iełić wyjMn!leń w &praw.le Maksa Karoaa 
nv luctm, k-t6rz:y go 0'6b.rłyll. Heidenrre'lcha, by zgło.Mili się do Sądu Okiręgo· 

Sąd Najwyilszy, uchylając wyrek w tej wego, polkój 212. 
Maiks Heildemerich, pr.z.eka:zia«Iy p'rokura•tuarze 

Naibliższe premiery teatro„ W ło" dZkl.Ch polskiej 'Z4 pośrednrictwem Potslci!ie.I Mistt wo.1-~kawe.1 w Bertiailie, 'l!06'tał zartrzvmany w stre-
fie amerybil$kiej. Sledmwo w&tępne wykam

Po „Nocacll gniewu" w Teatrze Wojska Pol-1 prze? Lłdi„ Z!mków, ~ u~hi<lzle &ee.iicznym ło, że. w la-tach 194ó-41 był on TJaStę.pca lamd
;Jc·egn l'iobacrymy t111Jtukę Satre'a „La:ia{"Znica Axera. rata. w Ororkowde i 7llll:ał się nad ludno6c:lą 

z zasadami„. w której główne role gnją Ewal 1 lutego Teatr Kameralny wy&tępuje 'Z pre- Z:~~: aN w ts7~noł śc:ifu' nad lu~śol' ży· 
Bona{ka I Józef Węgrzyn. Sztukę 'Orzełoty1 mierą .,SZ'koly żon" Moliera. Reżyseruje s'Ztu· s1apo .;, <>-•~1uęppod·e LV nkcfnnOdalJ'Tl'llSZemł g~ 

. ' kę R..-.-d K em k .:>Ut<.u ' wowe.m. Zlll!BCIZ!a Się 
Ja.n Ko.tt. reżyseruje Erwin Axer. ""'Hz. 8:II Q4tlZ ows !, rolę główną Anus! rJD wyjątikowym bes-tia.Jstwem bior1tc udział 

zagra of1.a Mm1owska opiekuna jej - Jac~ w eh d 
1'a hf·ż;;zą premierą Teatru f•0wis~e«h'1E000 Wosttzerowicr Deko;acje d S k ł . „ .;;asow,v mor 11.rh n.a ludnr-~rl ży&'>wslkie.f. 

,TUR" będzie „Omyik<a'' Prus.a reżywerowa.~"'P'""'"'Otowała Te:res• „A~-'-o··--'-0 ·• oz, 
0 V zo~ . ~n·a1J11a nowy<eh śiwadk.ów "'mZJwola nl!I u-• --, ,, „ "'""'= wwi;;~ 4.0nczr lllle iledZ'twa. 



Miły synu,idt na pole, 
Gdzie po-t ludu wsiqka w rolę, 
Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 
Kłosy brzęczq żytnim chlehem. 

Niby struny szklane 

Idź i słuchaj, a w tym szumie 
Może serce twe zrozumie, 
Jakie to tam rosy świecq, 
jak masz uczcić dolę kmiecą 

I-zguebną sukma.nę. 

Patrz, jak kwiaty na. tej łqce 
Wznoszq w niebo młode pąki, · 
Patrz jak bijq w skrzvdła drż~ce 

Te szare i.kowroLlkil 

Patrz jak ka:żda trawa licha 
W górę dźwiga się od ziemi, 
Jak do słońca świat oddycha, 

Tworami wszystkimi. 

I ty podnieś główkę malq 
W ten błękitny krąg bez końca, 
I ty ucz się szukać śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 

Kiedy widzisz ski:ę co pryska 
z nad kowadła i ogn'ska, 
Gdy dłoń widzisz z kielnią, z młotem 
Gdy na twarzy zlanej potem, 

Jak nad głową śmiga hardo, 
Odgadujesz dolę twardą ·-
Uchyl głowę, synu, miły, 
Przed tym, co się krwawo z11'"'i 

Lud i praca - to sq sHy1 
· Ili. kraj każdy nimi stoi. 

A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki? ... Skąd tv rodem? 
Mów że·ś z tego ła~u żyta, 

Żeś z tych łąk co p:xchną .miodem, 

Mów, że z t9kiej jesteś chaty, 
Co pias!o'wq chata była, 

· Żeś z tej ziemi, kędy .kwicr;fy 
Gorzka rola wykarmiła. 

Miły synu, wiedz to sobie, 
Że jest życie w każdym grobie, 
W każdej nocv jest zaranie, 
W każdej śmierci zmartwych 

[wstanie. 

Szanuj drogie dziecię moje, 
W małym ziarnku przyszłe plony. 
W małei kropli, przyszłe zdroje, 
A. w szelqgu - miliony. 

• 
W myśli - szanuj zaród czynv 
Życie w chwilce, co ucieka, 
A sam w sobie, szanuj synu, 
Przvszłec:ro człow1ieka. 

GlOS 

cudownych przemia.na h 
zamienia mofor, oponę automobilową i wiele 

ognistych pożytecznych rzeczy. 
innych Drzewo przemienia się nie tylko w domy, 

polana, stoły, krzesła ale także - w 1Japier, jed 
wab, skórę i cukier. 

Bo Mamusia, jak wróżka, posiada czaro
dziejską laseczkę - a nawet posiada ich p;ęć 
- są to druty do robót ręcznych. 

. Twoja Mamuśia potrafi suchą, pozbawioną 
smaku mąkę zamienić na rumiane pierożki i 
bułeczki.• Twoja Matka posiada zac.zar·owane 
ga,rnki i rondle, W nich mleko zamienia !-i '.; 
na twarożek i śmietanę, a twarde surowe n· -
so mięknie i zmienia kołor i smak. 

Oto - ~o dzieje ~ię w domu, w kuchnH 
A gdybyś zwiedził du?;e fabry!d, to ujrzał

byś jeszcze dziwnieiS'.le przemiańy. 

Jak sądz.isz, czy ~ożna kartofel przemlen'.ć 
w piłeczkę? Czy można z twa.rogu wyszydełko 
wać sweterek? 

Kartofle i cl1leb są jednak pożv•1ien~'i?m. 
Szkoda j.e psuć. Więc uczeni za~zęli rcizmys!ać 
nad tym, by robić gumę z czego ina 10. 

Myśleli długo, aż wynaleźli sp0sób .~obie
nia gumy i topy naftowej. 

Czy słyszałeś k!iedy o ropie naftowej? Jest 
to plyn rzadki, czarny i łatwopalny. >)0mpuje 
się ten płyn za pomocą pomp rur··l'lli spod 
ziemi. 

Bez ropy naftowej nie fruwałyby aeroplany, 
nie pędziłyby auta. 

Nawet benzynę do moto1rów robi się z ropy 
naftowej. Oliwę do smarów również d3_i~ ropa. 
[ na.wet opony samochodowe są 'Jbecnie wyra 
-_ iane z ropy naftowej. 

Dawniej gumę przywożono z dalexfoh krain, 
gdzie rośnie d'!'zewo ka1!czukowe. 

Jest to drzewo najpożyteczniejsze. Z jego 
soku wydobywa się kauczuk i gumę! Ale w 
naszym kra1u niema drzew kau::zukowych. 
Więc uczeni wymyślili sposób, aby obcho'.!zić 

A w fabrykach każdego 
dokonują takich cudów. 

dnia robotai.cy się bez tych drzew i wyrabiać gumę w fai>ry-
kach. • 

Z kartofli i ziaren zbożowych wydostaj,ą 
spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. Z 3-:J.my 
można zrnbić nif! tylko piłkę, ale nawet ter-
1 I. I l,'l''l'•lhl;1l il l, l'!l1il!lll'MTIU l!il IW H ''IJI "11 1110 I lf I• I I ł ,[ iU ' ldl',I . li.I •I. 

Jedna fabryka liaj,e więcej gumy, aniżeli 
wielld las kauczukowych drzew. 

Gdybyś zwiedzil fabrykę, widziałbyś wiele 
cudownych pazemian. I 

Z węgla, ropy, twarogu robią różne pla
styczne masy. Z plastyczne.i masy wy~abia się 
tysiące rzeczy, aparaty telefoniczne, szczotki 
do zębów, guziki, szyby do aut i skrzydła co 
samolotów. Masa plastyczna jest .il::tJb.ariziej 
posłusznym ze wszystkich materiałów. Możn~ 
ją zrobić twardą, miękką i w każdym k<Jl<>Ize. 
Szkło łamie się, drzewo pali się, stal •.o-nie. 
A z masy plastycznej można zrobić niehmliwe 
szkło, niespalające się drzewo :i stal, która nie 
tonie. 

Musialbym m6włć od ra11a do wieczor<i, 
gdybym zechciał opowiedzieć wam o wszys
tkich przemianach. 

Czy widział.eś kiedyś kamienny węgiel, któ 
.rym palą u was w domu, w kotłowni, kt5ry 
spalaj,ąc się w lokomotywie zamienia wodę 
na parę, a ta popycha koła? 

Ale o tym chyba wiedziałeś iuż. 

A czy wiesz, że w fabrykach p-rzemien'iaj,ą 
czar.ny węgiel w najróżniejsze farby -- błę
k'ilne, żółte, czerwone, zielone, aiebił:lskie, na 
pigułki lecznkze 01Iaz na przędzę, która jest 

Ta gazeta Zrrobiona jest z drzewa. 
Ale najdziwniejsze rzeczy dzieją slę tw~

ragiem. 
Z ni.ego robią filiżanki; i talerze, i guziki, ł 

wełnę do szydełkowania. 

Dawniej gdy dzieci pytano: kła da}-e lu· 
dziom wełnę. 

Dzieci odpowiadały: owie.czki. 
A jak ty odpowiesz na to pytanieł 
Ty odpowiesz: wełnę dają nam nie tylko 

owce, ale również maszyny w fabty~3.:h. 
Gdy pyta się dzieci, skąd się bierze jed

wab - dzieci odpowdadają: dają go nam jed
wabniki. 

A ty odpowiesz - nie tylko jedwabniki, 
ale ii maszyny w fabrykach. 

W fabirykach posiadamy dużo kotłów, róż 
nych aparatów. Zostały one wymyślone przez 
mądre głowy i kierui,ą nimi mądre ręce. · 

A kiiedy wyrośniesz, być może i ty wymy· 
ślisz i '.l!budujesz maszyny, które hędą tworzy~ 
cuda. 
l· ' I Hl1l il l! lll1 IJI J!li l lJUlllll1 1ill 1l l; ;1 11 t"l~~lłlllllli:lll lo!l 1il 1I 01 l lll l"I 1· ,1·:IHl!;l!:l.ll'l11Ulill: l 11 

mocniejsza <>d jedwab-lu'? · 
Wynika z tego, że węgiel nas g·rzeje, i wo I 

zi, ~ odziewa, i leczy. Czuły uśoisk matki utuli w placzu 1 oau.ny 
otwiera cały śwJtat przed nami Ale drzewo też ma z czego być dumne. . łezki zapłakanej buzi 
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Lłst dzieci z sanatorium „Piromyku" mogi, bardzo pragnęlibyśmy; 
żeby „Koncert życzeń" lub jakaś muzyk,a ta· 

W Łagiewnikach neczna w radio w nie:drz:ielę była wcześniej 
Kochany Promyk.ul nadawana, to mielibyśmy tTochę, a naw;et i 

dużo weselej w ten jeden dzień świąteczny, 
Od ba.rdzo dawn<1. pr.agnęliśmy do ciebie różniący się od dni nauki i codziennej pracy. 

napisać, ale nie miei'iśmy odwagi. A po drn- Jest tu trzydzieśctoro sześć dzieci - 24 dziew 
gie· nie mieliśmy tutaj wcale Twoich pise- ozyniki, a chłopców dwunustu. Kochany Promy
mek. Tylko ja, która piszę ten list, mam kole ku, dnia 13 grudnia mieliśmy wielką uroczy· 
żankę, która była tu również w sanatorium i stość1 gdyż przyjechał do nas pan Prezydent 
to właśnie ona . przysłała p·rzeszło 40 Twoi<:h Rzeczypospolite.i ob. Bolesław Bierut i Prezy
gazetek, Wszystkie O!le bardzo nam się podo- . dent miasta Lodzi, Kazimierz Mijał. jak rów
bały. Podobały nam się Twoje czytanki, wier· ; nież i inni przedstawiciele Państwa naszego: 
sze, zagadki, ale najpiękniej,sza to chyba była Dostaliśmy od pana Prezydenta cukierki na 
czytanka pt. „Mali Artyści". O niej najwięcej choinkę i książkt do naszej biblioteki. 
mówiliśi:ny i. o. tych naszych koleż~ka_ch i ko Mamy tutaj świetlicę, bibliotekę, w św!.et
legach i Dziecięcego Zespołu SWletll'COwego licy mamy klasę do nauki, gazet-~ę ścienną, 
pr~y PZ~B. Nr 1. Koc~~ny Pa:omyku .. I .mY. ~u- kalenda·rz, który sami sobie zrobiliśmy, Mamy 
taJ :ówmez r~bl.my. rozne przedstawien~a i_ Ja- bt11rdz-0 -ładną tablicę samorządu, sklepik szl'.ol· 
sełki, „ tylko: Z:e n!l naszych przedstaw1en1ac~ ny, rysunki, to wszystko my sami tu robimy. 
są wyłąc:zme rodzice qraz personel sanatoryJ-
ny. My nawet nie matzymy Q tern, żebyśmy Drogi Promyku, napis~ nam, ezy się na nas 
mogli być ta:k opisani w gazecie, j,ak nasze nie obraziłeś, że nie znamy Cie':lie, a taki 
k;oleżanki z tamtego zespołu. A, broń Boże, dług1 list napisaliśmy. święta spędziliśmy 
p:roht:rku, żebyś pomyslał, że my im zazdrośd wesoło, tylko nowym dzieciom było tęskno za 
my. Co to, to nigdy! Tylko my te-2 pragnę- domem. „Promyku" mamy tu bardzo dobrą 

libyśmy, żeby na5 ta pani odwiedziła, jak - opiekę, a p'IZeważnie siostra Maria jest dla 
będziemy urządzali znów kiedy przedstawie· nas bardzo dobra i pan Nauczyciel bardzo we 
nie. A również ba.rdz.o nam się podobał ten soły, tylko jak jest w dobrym humorze, a jak 
wspólny ich list, który oni napisali, i my rów w złym, to lepiej nie dochodzić i więcej nie 
nież zapragnęliśmy do Promyka napisać i opL- drażnić. Kończymy nasze wspólne pisanie, a 
sać to wszystko, ja:k my tu· żyjemy. pro:;imy bardzo o odpisanie nam. 

My tu zasadniczo wcale nie pracujemy, ale Poz~ra~iamy · 0~·ornyka", _jak również :ałą 
są to dnl jednostajne, wcale nie różniące się red~k~Ję l wszystkich Two1cb rołnrlvch czy-

J jeden · od drugiego. Wćiąż j,edzenie, tr!V' i„że 1 telmkow. . . 
n1e, nauka i nic noza · tym więcej. <Zzekamv .._;..,,..;.._mli""" 

ODPOWIEDZ: 
Kochane dzieci, to nie wy mnie, lecz raczej 

ja Was powinieniem przeprosić. Po pierwsze 
za to, że sam nie pomyślałem o tym, by Wam 
posłać gazetkę, a po drngfo, że tak dłu~·o da· 
łem Wam czekać na odpowiedź, Ale me bę
dziemY" dużo ;:zasu ii miej,sca w „Promyku" 
t-racić na przep.rosiJlly - prawda? A więc do 
rzeczy: 

Wcale a wcale nie m"'acie racji, gdy myśli
cie, że o Waszych przedstawieniach nigdy 
chyba „Promyk" nie napisze. 

A właśnie daj~ie znać jak, kłedy i co -
a „ta Pani" przyjedzie do Was i opisze wszys 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę, że widziałyście ob. Pre· 
zydenta i że dostałyście od Niego miłe poda· 
.runki. On podobno strasznie miły i bardzo ko 
cha dzieci. Czyście to zauważy.i.i? 

• • • 
Drogi „P.romY'ku"! 

Bardzo Ci dziękuję za śliczną książkę pt. 
„Chlopey z placu broni". Już ją przeczytahm. 
Ładnie opisane' jest w tej książce o :hlopcach 
węgierskich. Bardzo się ucieszyłem, że spełri.iłeś 
obietnicę. Już dawniej chciałem tę książk~ 
czy.tać, lecz jej nie było w naszej szkolnej 
bibliote<:e. 

Mamy tylko podo'bną pt. „Nasz Plac". Obie 
calem kolegom, że pożyczę im tę książkę pod 
warunkiem, że mi jej ~ zni~ZC"lą. A pÓl!lie_i 
będziemy wspólnie omawiali, kto nam się rzrnj 
więcej podoba. 

Serdecz11e pozdrowien i"' 
pnesyła 

Jurek Cent 
ODPOWIEDZ: 

Drogi Jurku! 
To bardzo dobrze, że pożyczyłeś kolenorn 

k~iqżkę. Podoba mi się również, że będzi e;::i e 
ją wspólnie omawaać. Napisz. mi o tym albo 
Ty sam albo któryś z kolegów. To bardzo 
dobry . pomysł takie wsnólne omawi<1nie 
l; siążki 

t:::zyśr- i e już dotyc nczas to praktykowali, czy 
też zaczynacie od książki !JWiazdkowej „P1<>
'tlyka'T Pozdrów ode mn·ie Twych kolegów. 

Redaktor 
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GtOS PABJANt• dtf. J 

K1·oni~ka.....,,Pabiai1ic PPR-owcy z majątk.ów państwowych radzą 

• 

Komu tvinszujemy 
Wtorek, 3 lutego i948 r. 
Dziś: Błażeja. 

. W całej Pclsc~ o~b?'wają się obec-1 ~ukai:ł'm,_ z~uszanym do czoł~biti~ości ~y · t;j .narady - to poczuci~ godlTto~ci 
me narady robotmkow rolnych - i pomzama się przed panem dz1edz1cem robointha - gospodarza swego kraJU. 
cz!onków PPR. Jak potrzebne są te na- i oficjalistami. Okazuje się bowiem, że wśród admi
rady - na jlepiej świadczy prze':>ieg ich W okresie, przedwrześniowym, kiedy nistratorów i rządców majątków pań
i·sprawy. które zostały wysunięte przez cała Polska była folwarkiem obszarni- stwo\vych są jeszcze tacy, którym się 
uczestników tych narad. Wiele \vyczysz ków i kapitalistów - nie do pomyśle- v;ydaje, że w Polsce nic się ni.e zmie
czono, wiele uporządkowano w gospo- nia była taka postawa robotników rol- niło, że można poniżać godnosc robotni
tlarce mikołajczykowskiej w maj:ttkach nych, jaką obserwujemy na odbywają- ka, że można ordynarnie, po pańsku, 
państ\vowych. Trzeba jednak jeszcze cych się naradach. W takiej Trzebnicy, wymyślać robotnicy-matce, że można 
wiele wysiłku i uczciwej pracy, ~.by wy gdzie zjechali się robctnicy z g powia- zmuszać do uległości młodą robotnicę. 
pełniły on?. swoją rolę w dziele zlikwi- tów woj. wrocławskiego w liczbie 4.00 Ba, dowiedzieliśmy się. że są admi11i
dowania nierównomierności między po- wystąpiło w dyskusji około 40 fornali, strator~y i rządcy, którzy pozwalają so 
ziomem produkcji przemysłow~j i wy- dozorców, traktorzystów, uczciwych ad bie na bicie robotników i robotnic rol-
dajnością rolnictwa w Polsce. ministratorów i rządców. nych. 

Narady nasze pokazują naoc.mie, że I rzecz nad wyraz ciekawa. We wszyst- Uchowaii się jeszcze w woj. wrocław-
wiel.ttie przemiany spcłeczne i politycz- kich wystąpieniach, we wszystkich prze skim w majątku państwowym. - ~yt-

Dyżury aptek ne jakie zaszły w Polsce wpłynęły w mówieniach górowała troska o interes niówek - pan Stnimillo, rządcą, który 
W dniu 3. II. 48 r. apteka mgr. Bolechow- spo;,ób .widoczny na psychikę robotni- państwa, wybijało się mocne p'.)stano- bije robotników. Był jeszcze do nie-

skiego, ul. Warszawska 6. ka, na Jego stosunek do pracy, na po~ta wienie uczynienia z Ziem Odzyskanych dawna w majątku śliwice administra-
wę morainą, na jego samopoczucie Ja- bastionu kultury polskiej, mocne posta· tor Un"l'Ug, który bił i kopał robotni~ 

Od dnia 31. I. 48 do 7. II. 48. dyżur le
karski pełni Dr. Długaszews.ki, za~. w Pa
bianicach przy ul. CzerwoneJ Armn 28. ----

Kina 
Kino POLONIA - „Ludzie bez skrzydeł". 
Kino ROBOTNIK - „Piękna przygoda". 
Początek seansów w niedziele i . święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. -

W ainiejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społeczne) 209 
Straż Pożarna O 
P. C. K.. 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miej6ti 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 211 
P. P. R. 5 
P. P. S. 14.'3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 

Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabia· 
nic": Pahianlce, ul. Lima.nowskiego 11, tel. 5. 

ko gospodarza i stróża mienia państwo- nowienie bronienia tych ziem przed ków. Tenże administrator zgnoił poło-' 
wego. wszelkimi zamachami swoich i obcych wę ziarna w majątku. Robotnicy żyją 

Obecny robotnik nie ma nic wspólne- reakcjonistów. 'IV okropnych norach, ale dla siebie pan 
go z uawnym parobkiem dworskim, za- I jeszcze jeden rys charakterystycz- Unrug od1·estau,rowal wspaniały palac. 

Przed otwarciem muzeum 
Kustosz Muzeum Regionalnego w Pabia

nicach podaje do ogólnej wiadomości, że 
zamek całkowicie został wyremontowany i 
eksponaty muzealne przenosi się już do sal 
zamkowych. 

Przy tej sposobności, za pośrednictwem 
prasy, kustosz zwraca się do społeczeństwa 
Pabianic i powiatu łaskiego z gorącym we
zwaniem, ażeby obywatele raczyli przysyłać 
do Muzeum przedmioty muzealne, czy to 
jako dary, czy też jako depozyty. I Należy dążyć do tego, ażeby ciekawe oka
zy, czy to malarstwa.. tzy rzeźby, o znacze-

Gło511 Cz11telników 

niu historycznym lub naukowym nię pozo
stawały w ukryciu, ale zostały udostępnio
ne szerokim warstwom społeczeństwa, 
zwłaszcza zaś uczącej się młodzieży. 

Mamy nadzieję, że apel ten nie pozosta
nie bez echa, że wiele Jeszcze cennych eks
ponatów znajdzie się po różnych instytu
cjach, a nawet domach prywatnych. 

Zgłoszenia darów przyjmowane są co
dziennie w dni powszednie w godz. od 8-ej 
do 13-ej. W tym samym czasie kustosz 
udzielać będzie wszelkich wyjaśnień do
tyczących zgłaszanych przedmiotów. 

- . 

Czy dla P. Z. P. B. będą nagrody ? 

Nic też dziwnego, że pan Unrug 'i je
go kompan rządca, są osobistymi, za
ciętymi wrogami koła PPR w majątku. 
Nic też dziwnego, że takiż sam admi
nistrator z majątku Miechowice sprze
ciwia się wbrew całej załodze robotni
ków wprowadzenie współzawodnict-;, .i 

pracy w majątku. 
Przykłady te powinny być ostrzeże

niem dla tych czynniltów, które są po
wołane do uporządkowania stos1111ków 
na odcinku rolnictwa państwowego. De
partament Państwowych Nieruchomo
ści Ziemskich Ministerstwa Rolnictwa, 
Związek Zawodowy Robotników i Pra
cowników Rolnych, Wojewódzkie, Po
wiatowe i Gminne Komitety Stronnictw 
Demokratvcznych, a w szczególności 
Polskiej Partii Robotniczej muszą na-

Ob. Redaktorze owszem, kiedy się o nich mówiło, ale osta- tychmiast· przystąpić do dalszego upo~ 
Nam idzie o taką sprawę: tnio i dyrekcja i Rada Zakładowa nabrały rządkuica11<in, zabaqnion11ch jeszcze sto-
Jak wiadomo, Centralny Zarząd Przemy· wody w usta. A tymczasem ludzie czekają ... sunków niektórych majątków państwo· 

fllillUllllllUlllllllllllllllnlllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllll!lllflll słu Włókieu~iczego obie?ał nam w ubie- My nie wiemy kto tu zawinił - ale chce- h 
głym roku, ze przodownicy· pracy otrzyma- my wiedzieć czy dla naszych zakładów też wyc · 

Zł O• z· of 1· arę I ją nagrody. Obiecał.,i .dotrzymał słowa - przyznano nagrody przodownikom, a jeśli Jednym i · najpoważniejszych zadań 
~o nagrody rzeczyw1s~1e rozdano - ale ,PO 1- „tak" to kiedy wreszcie je otrzymamy". Związku zawodowego Robotników j 
tnD;Y~h fabrykach. U nas. w PZPBi. ~to:r;e Może kierownictwo fabryki - tą samA Pracowników Rolnych J·est zorganizo-p Z• naJpierwsze wykonały plan produkcJ1, i kto- " na Omoc 1mową • re mają sporo przodowników, ni~ jakoś do- drogą wytłumaczy nam to: u wanie 'W każdym majątku państwo-
tyc:hczas o nagrodach nie słychac. Był czas, „Grupa zainteresowanych wym Kom-itetu Folwarcznego, któryby 

11-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1H1-1111-•-111- 1111- 1111-'"-
11 w interesie samych robotników poświę-.-k „ , .- .- cał jak najwięcej uwagi wydajności r O n • a •• , • • c •• , n a pracy. z tym wiąże się dbałość komite-

• 1 ~ , tów folwarcznych o dyscyplinę i po-
. . . . . rządek w pracy, bez których trudno 

DOSTAŁ SIĘ TAM, GDZIE CHCIAL I dają kradzione rzeczy. TransakcJe takie w N1euczc1wy urzędnik został nat~chmiast jest mówić o wzroście produkcji. 
razie wykrycia kradzieży narażają na zwolniony z pracy. M. O. prowadzi docho- J t . l a.m· . t t , . d-Oryginalne pomysły miewają czasem lu

dzie pijani. Przykładem na to, może być ta
k& oto historia. Ob. Grzelczak Jan, zamiesz
kałv w Pabianicach przy ul. Limanowskie
go "25, podpiwszy sobie tak „na pewniaka", 
chciał koniecznie „zwiedzić" posterunek M. 
O. Kiedy wartownik odpowiedział mu, że 
tereny M. O. nie są. terenami do wycieczek 
krajoznawczych, ob. Grzelczak obraził się 
strasznie i zrobił przed komisariatem awan
turę. Wobec takiego obrotu sprawy, war
townik zmienił zdanie i pod eskortą kolegów 
z komisariatu odesłał go „7 honorami" do 
aresztu, mieszczącego się właśnie na tere
nie posterunku. 

MLODOCIA1'"1 ZLODZIEJASZKOWIE 
W grudniu 11b. roku w mieszkaniu ob. Ka

mińskiej Ma.rii (ul. gen. żnlrowa 106) nie-
3nani sprawcy dokonali dwt•krotnie kradzie
ży garderoby. Energiczne dochodzenie ~\L 
O. a właściwie jednego z funkcjonariuszów 
ob. Górskiego, który, jalt mówią koledzy 
„ma nosa" do takich spraw, ustaliło, że kr'ł
dzieży tych dokonali: 15-letni Wójcik Sta
nisław, Żukowa 108 i J 5-letni jego kolega 
Borowiak Józef, Kilińskiego 3. 

Część skradzionych rzeczy, udało się wła
ścicielce, odebrać - resztę młodociani zło

dzieje roztrwonili. 
Na marginesie tej sprawy, chcemy zwró

cić społeczeństwu uwagę, aby unikało po
kątnych t ransakcyj z dziećmi, które sprze-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ogłoszenia drobne 
ZAGUBIONO kartę uwakuacyjną wy 

daną w Kowlu, na nazwisko D0braszka 
Władysława (z rodziną) : Ph:Vlikowice 
gm. Górka Pabianicka. 

przykrości i kupującego. Już samo słowo dzenie karne. , es ~Ie u a , .rn.1s. ra ?ro": 1 ~ rzą 
paser, jest bardzo nieprzyjemne. Taka nie- ~w• !rtorz~ wyrozmaJą SI~ s •'1 "~ ą so-
przyjemność spotkała w omawianym wy- DROBNE KRADZIEŻE h~ą 1 uc~cl';'ą pracą; J:udz101?1 tym na-
padku ob. Strzelecką Teodozję i ob. 1.jiesze- Nieznani sprawcy ukręciwszy łomem \ezy pomoc I otoczyc ich opieką. I tu 
wicz Antoninę, które kupiły od wyż. wym. kłódkę do komórki ob. Barcz Władysława wielką rolę do pełnienia ma komitet 
młodocianych złodziei skradzione rzeczy. przy ul. Toruńskiej 23 i skradli stamtąd folwarczny, który pmvinien wspóldz1a-

* rower męski, 7 worków, męską kurtkę i ra- łac i pomagać uczciwemu admi.nistra-
J ak wykazało dochodzenie, kradzieży my do firanek. torowi. 

mieszkaniowej na szkodę ob. Buchty Ste- * Niezależnie od tego zachodzi koniecz-
fana, dokonała młodociana (15-letnia) zło- Ob. Mikułko Maria zamieszkała przy ulicy ność przygotowania nowych kadr admi 

Widzewskiej 7, zameldowała, że w czasie jej 
dziejka Olkusz Barbara, wmieszkała w Pa- nieobecności służąca skradła z mieszkania nistratorów i rządców spośród robot-
bianicach przy ul. Zgoda 10. garderobę wartości przedwojennej 234 złote ników rolnych, wśród któ·rych .ie.-;t u:iel 

NIEUCZCIWY URZĘDNIK 
i zbiegła w niewiadomym kierunku. ki pęd do podwyższ6nia swoich 1~irali-

• * • f ikacji. W Trzebnicy na odpowierlm.e 
Kierownictwo Urzędu P-Ocztowego Pabia

uice 1 zawiadomiło posterunek M. O., ze 
urzędnik pocztowy Pakuła Wacław zamiesz
kały w Pabianicach, przy ul. Daszyńskiego 

31, popełnił nadużycie, przywłaszczając :;o
bie przez podrobienie podpisów 6 tysięcy 
132 złote i 10 groszy, irtóre miały być prze
słane ob. Zapolskiemu ze wsi Kudrowice i 
ob. Wójtowi ze wsi Terenin, gm. Górka
Pabianicka. 

Kradzież dokonana ostatnio w mieszkaniu pytanie ankiety wszyscy obecni odpo
ob. Kuśniewskiej Haliny zamieszkałej przy wiedzieli, że chcą się uczyć. 
ul. Chłodnej 5, zda się świadczyć, że i w Już obecnie wielu, nowoprze8'.{kolo· 
naszym mieście są złodzieje z nielada ruty- nych robotników pelni funlccje a!fmi
ną i zimną krwią. Takim musiał być przy- nistratorów, wywiązując się ze swo,?ego 
najmniej ten, który skradł z przedpokoju zadania doslconale. 
wyż. wym. obywatelki płaszcz i jesionkę 
w czasie gdy właścicielka była w mieszka
niu a od przedpokoju dzieliły ją tylko nie
domknięte drzwi. 

3500 wagonów cementu ponad plan 
Produkcja cementu 13 czynnych fa- 69.366 ton cementu, co stanowi 3.500 

bryk Zjednoczenia Przemysłu Cemen- 20-tonowych wagonów cementu pcm,ad 
towego w Polsce wyniosła w roku 1947 plan. Ten duży sukces produkcji został 
- 1.519.366 ton, t,i. 104,"I proc planu. uzyskany dzięki usprawnieniu organi
Plan trzyletni przewidywał dla prze- zacji zakładów i winikłej stąd zwięk
mysłu cementowego na rok 1947 pro- szonej wydajności. 
dukcj? 1.4.50.000 ton, Cyfra ta zostala N a rok bieżący plan przewiduje pro-
osiaqnięta już 11 grudnia 1947 r. dukcję 1.700.000 ton cementu, zbliżając 

W ciągu pozostałych 20 dni grudnia się tym samym do poziomu 1938 r. 
przemysł cementowy wyprodukował ---

Robotnik rolny z entuzjazmem 7Jcc~„ 
muje inicjatywę icspólzawodni-JhuJ u 
rolnictwie. Trzeba mu w tym pomóc. 

Narady peperowskich robotników rol 
nych wykazały, że tam. gdzie istnieje 
koło partyjne PPR, tam istnieje i Gpraw 
nie pracuje Komitet Folwarczny, tam 
rozwija się praca kulturalno-o~wiato
wa, tam pomaga się uczciwemu admi
nistrato:cowi, tam daleko trudniej t1i:rzy 
mać się administratorowi-szkodmkowi 
Obowiązkiem naszych organizacji par· 
tyjnych wojewódzkich, powiato,vych ' 
gminnych jest prowadzić do t'J,!rien1 
stanu, aby w każdym majątku partstv:• 
wym by'lo Koło PPR. 

Czesław SkoniPc:" 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź,Piotrkowska86. Telefony: Redaktor Nacz. 2~~ H Sekrpt ·ir• · 1 '.?f)i! -21. Re<l nocna 172-31. 
1)7.iał 0~!097r ń · PiotrkowskG> 55. tA'!l 111-50. Kont<, PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW •• Prasa". Administracja nie nrzv.imuie od11 "11 ' ~7,'; · il•1 ?n , 7 n ~„rmir,nwv druk o2'łosze6 . 
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Z żqcia Partii 
WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

We wtorek 3.2 o godz. 15-ej przy ul. Lecz
niczej 8 odbędzie się wspólne zebranie człon
ków PPR i PPS Ubezpieczalni Społecznej. 

ZEBRANIE STUD~NTOW PEPEROWCOW 
WYDZIAŁÓW LEKARSKICH 

Dziś o godz. 20-ej w lokalu świetlicy ŁK 
PPR przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się 
zebranie studentów - peperowców Wydzia
łów Lekarskich. Obecnośe wszystkich cdon
ków obowiązkowa. 

UWAGA, SEKR.E1'ARZE KÓŁ i KOMITETÓW 
FABRYCZNYCH ŚRÓDMIBJSKIEJ LEWEJ! 

W cvwartek 5. I o godz. 17-ej w lokalu wła· 
snym przy ul. Południowej 11 odbędzie się 

na.dzwyczajne zebranie kół i komitetów fa
brycznych śródmil'jsklej Lewe.j. Sprawy bar
dzo ważne - obecność obowiązkowa. 

ODPRAWA PRJ!:LEGENTÓW I INSTRUKTO
RÓW LEWEJ ŚRÓDi'łfiEJSKrnJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa in
struktorów i prelegentów kół i komitetów fa
brycznych Lewej Sródmit>j;;kiej. 

UWAGA, UCZESTNICY KURSU KORESPON 
DENCYJNEGO LEWEJ ŚRÓDl\HEJSKIĘJ 

Komitet dzielnicowy Lewej-Śródmiejskiej 
przypomina towarzyszom, uczestnikom kursu 
korespondencyjnego, że w ś1·odę 4,2 o godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu dzielnicy przy ul. 
Południowe.i 11 seminarium. 

Obecność wszystkich uczestników kurs.u o
bowiązkowa.. 

ZEBRANIA Kóf.., PPR 
W dniu dzi~iejszym odbędą si~ zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

BAŁUTY 

O godz. 16-ej pracownicy biura i wydziału 
ruchu PZlPJ i G Nr 8, komitet fabryczny 
ŁWEKD, CZPS, O godz. 14-ej 1 kom. MO. 
O godz. 15-ej egz, komitetu ŁWEKD. 

GÓRNA LEWA 

O godz. 14-ej Zjedn. Prec. Optyczne, PZPW 
Mr 3 - zmiana 2. O godz. 15,30 f. „Bauer". 
O godz. 16-ej Zjedn. Bud. Maszyn. Wł. 

.&Dl""~~:ii'IH-::h f •111":\•~n 
~lli.~dr.::.tl„ . ,;;;~ff .~~„ m':bD!J.n~d~~" ., 
KOMUNIKAT ZW. ZAW. DZIENNIKAltZY , 

Dnia 3 bm. (wtorek) o godzini.:,, 12-ej 
w redakcji „Kuriera Popularnego" odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządu Oddziclu 
Związku Zawodowego Dziennikarzy RP z u
działem przedstawiciela Wydziału Wykonaw
czego Zarządu Głównego, 

Obecność wszystkich członków Zarządu obo 
wiązkowa. 

Z LIGI LOTNICZEJ W ŁODZI 
Li.ga Lotnicza, Okręg Wojewódzki Łódzki 

zawiadamia niniejszym społeczei1stow m. Ło
dzi, że przyjmuj,e zapisy na Teoretyczny Kurs 
Szybowcowy od młodzieży płci 0nojga. Kurs rnz 
pocznie się dnia 10 lutego rb. Przewidziane 
są: kurs ranny od godz. S-11,30 i wieczorowy 
od godz 19-21,30. Kurs trwa 2 tygodnie -
wykłady odbywają się codziennie. Opłata za 
kurs wraz z egzaminem wynosi złotych 320. 

Zapisy poczyjmuje oraz informacji udziela 
Biuro Ligi Lotnicze], Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr 1-3 m. 9, II p. tel. 112-40 w godzinach 
9-15. 

UWAGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKlEGO 

Ref. Kobiecy Zw. Zaw. Prac. Saro Teryt. 
·i Użyt. Pub!. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzień 3. 2. 48 r. o godz. 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5 zebranie wszystkich członkiń. 

Sprawy organizacyjne referować będzie 
przeds. OKZZ ob. Perkowska, 

ZA WlADOMIENIE 

G.LOS Nr 33 

~·Sensacyjna porażk3 Norwegów 
W skokach do kombinacii Krzeptowski (Polska) 11a 1.8 miejscu · 

Krzeptowski 

St. Moritz (obsł. wl.) 
W trrzeci dzień Olim 

pia.dy zimowej w St. 
Mori1t.z odbyły się siko 
k.i do biec:iu złorżol!'l.2-
go, w ktÓrycn biafo 
ud21iaił 38 zaiwo.dnvków. 
Koin.kurs 5ikolk:ów ,roz
po1czął Polak Kiw-a
pi.eń, k!tóry otrzymał 
1-szy m~me·r po,rrządko
wy. Nie13poclzia<!llką by 
to zaj<,Ci•a drul.Ji·ego i 
3-go ni i ej~ca przee re

prezel[l;ca;n1lów USA. A-
mer}1ka;n:.n Gordo·n u
dnfo - 63,5 rn. Z P-0-

lall<ów K!rzepitow.skii Jllli1no niadalW!Ilaj kOl!litua.ji 
<l'~ą.gnąił na1j-le~y wynilk 60,5 m, uzyekują.c 
18~te miejsce, drugi Polak Ta'}ner 'ikocrzył 
61,5 m. ·aile bY'ł s.t°jr'lo1wo goi;;EiZY od Kr.z,epl.orw
s<kAe·go i uip1a•sow,a..ł 6.ię l!la 20 miejscu. 

Pc1S:Z1cregóbe wy•niP.cd: 1) Lzre,eils.oill (Sz.we
c.ja) 67,5 m. '[Jlkot. 221,9. 2) Wreifl Go1rd0n (USA) 
68,5 m. pl!{Jt. 220,2. 3) &g€.r> (USA) 65,5 m. pik.~. 
214,8. 4) WarJd.som (S'llweoja) 66 m. pkt. 213.4. 
5) Stumpf (Szwaj·oairJa) - 65,5 m. płilc. 213. 

Z Po1lru1<Ó'w: IS) Krz.epl\.olw.;k.i 60,5 m. p'.kll. 
197,8. 20) Ta;jlll.er - 61,5 m. p•t.;.1, 19:>,5. 31) Dz,ie
dr&c - 54,5 m. -p•k't. 177,1, 34) Kiwaipień - 52,5 
pik,t. 173,7. 

Po .raJ.: p:e.rwszy w hi·.>iW.rii ?Jimo•wych 
igrrzy'ltk' oliJll[!>i1j.;1!cid1 N{l1WvegorwJi? wy.s:z,J.i bee 
zwycięs-twa w bi.egu zlorż~mym, w kotórym 

Niedziela no lodowis"ot:.h UJ Jtf. /llor!itz 
___.....-~... ~~~ ..._.....,_ 

Kanada zwycięża · Anglię · 3:0 
· Polacy urze;zrvwa•ą z Czechosłowacią 1:13 · 

ST. MORITZ (01bsł.\vł.) - W n ie.dzielę o.d- nała w niedziieilę Austrię 12:2. Au€lbrJ1rucy je
byly &ię w St. Mo.ritz cz.terrv dail!SQ-e Si'Jotka111ia dyn,i.e w p1eJ"l\''5zej te1x:jJ 5rtawia!li Ojpór Sz·waj
w hdkeju n.a lod~e. o któ;ych nie ,V:i~idomo, ec-uii. 
czy od1by·wają się w r-:una1ch IgizylEil{ Ofompij- POLACY PRZEGRYWAJA Z CZECHAMI 1:13 
skkh, czy też w tum'ieju o mis.trrostwo i.-wJa- Polacy znrierrzyli się po po.Jiudni'll n:a lodo· 
ta. Pollll::Ldto 1111 stadi-Ol!lie odbyr się prze.d po· ·wri15llru „Si:11uvret,te" z repre!Z<el!llta.cją C'lechosło-
ht>dirui.em biieg łyżwiarski na 5000 m. Z na:j'\vięk- wa;cj1i . . 
szym zai1Mer<0.sowan.i0m oczek~wa:ue. bvfo j;iport- P-0•ls1ka wyS>~Cl!Piła w r.e.zemv-0,wym S!kłaJdzie, 
'kainie reipreze1nl:icjd Ang,ltld z pir·ert•einde.nrtem do 01s'b:::zędza.jąc s.ioły na spo1tikJain,ie z AngJią, iktó
ty·buhu mirStrww1SJkiego w hokeju - Kauiadą. rą - z,dam~·em kie6:ownictwa nas;wj dl!'UŻyllly 
Spo1tke:n!e. m:zegraine n.a lo<lor;v.h:1ku „P.ac!aree", - powiirmiśmy po:kDtll.ać. Skład retprerzeruta-oji 
s·tało na sra.bym po,ziom.ie i za.kończyło się Poi!Sk.i byił nwstępujący: Pr.z.eido>:.e.c!ki (Maciej
'<Wycię&twem k1wadyjczvików w &tOóllllliku 3:0. ko), KaJ>;przyol<i, Broill1N, K01I1n.a<eik,i, Więcek, 

REKORDOWY WYNIK Lewill"',.ki, CZoirkh, Ziiaja, Koma Gitn.ter i Ja-
Repre.zentaicja USA ustam;01v;iła na lood-0wi- sińsik,i . 

s;ku „Souvrette" n-0,wy re•kio.rd braime!k, zwy- W pienvs.zaj tieroii w bramoe ~15iki1e1 bro
dężając Włochów w &to»mł\mi 31":1 (S:O, 11:1, nili Prr.eid.7Jie-c:k.i, .który ros.ta~ lwlllituz,jowainy, 
14:0). Amerykanie ni_e wysila1li 6ię 7by:bnio. i musirał go 'l.a.stąpić Maciejko. Czesi wy51ta
Wfos.i wyipa1drli na tle ~merry<k<!rnów co.n.aj- wili1i siwój :n:tj•le:pcizy ~kład, z Zalbrod!Slkim na 
mrui-e.j ·o klasę g-01rzeoj, niż Polacy. Gra toczy-· ooeile, j-edyn.ie b-ez Trojaika. 
ła się stale pod bramką dTt1żyny wł01Sikiej, Nasza rezerw-0·wa reproezOOJtrucjd, kitóra n.ie 
a broaimlkaiTz <i,meir~"kańs.lci i1rute'!1Weil:Jfował ziale- miaIDa. doityx:hczas mowości wyisitępo;wa111ia na 
dwie tnzy ra:zy. .);owie w oficjailnym meczu, S!!>irsała się do-

Jedy:nym wairtościowym za:wodniikiem w ·bi!2!e i po · 'Zaciętej walce prrzieg.r.ala 1:13 (0:2, 
d.rużynfre wloS!kie'j był Farde.Jla. 11:5, 0:6). Ba'l'd:zo sJabo wyipaidł tym rarzem 

SZWAJCARIA GROMI AUSTRIĘ MaiciejJc-0, któ,ry z.aiwicriil~ =ajmnd-e1 5 bramek 
Na lodow.f.sku ,.Pama5„ S~wajęafl!a -pOL'ro- 1io.11Qll'0Wą bramkę dla Po11'si'k·i zdobył Lewacki. 
~ ....... ,••AS• 4l =- 4 a:s 11'-ąrn~we &se w••=• 

wielki sukces oooieśU Finow·ie. 
W ogólnej pum11d-a.c.j.i kombi,'l.acji norwes

kiej (biegi, &koiki): 1) Ha;:".1 (Fiinlandia) 448,8 
p.kt„ '.2) Huhta'1a (Finlarndia) -- 433,65pkt. 

Z P.01!-a1khw Dziedzic (20), Krzcpto'{Slki (22), 
Krwapireń (ZÓ), Tajner (34). 

Dziś w St„ Mo:-itz 
W piąty dzie1! V Zimowych Igrzysik Oli:m· 

pijs-kich w St. Mmi:tz program imiprez jeet na
S<tępujący: 

Godr.. 9· - dalszy ciąg tum'eju hoik:e•jowe
go, prócz n,ie-go sik-ele,ton i bieg narcia·I'S'ki 
4 razy lO km. 

Godz. 10 - zawody fyżw.iars.kic w jeździe 
szyrbkiei na 10 km, da1ls,'l!a Jorzda figumwa 
w k<o[i.kmencji ż.eń!lkiej i męs•ldej na 101dvie, 
ore:z pięc.i•Cl'bó j. · • 

W St. Morii.z rozpoczął się wczow.j Jron
Imrs jazdy tigurov.rej dla paii i panów. Angiel
ka Marion Davies podczas wykonywania jed· 
nej '/: ligur obowiązkoW}'ch. . 

Hok.ei „ ci przegrywaj(I a ••• 
Polacy pokona.ni przez Kanadę 15:0 -

St. Moritz (tel. wł.} 
PolllliredT.iał!kowy m-ocz ho

k:e1owy irepireeerut.a<:•ji Po•l· 
siki z .repl:ezieniba;cj ą Kana
dy '2la:końozył się =owu 
wysot.l{ą poaia.Ż'ką PorlaJków 
15:0 (5:0, 6:2, 4:0). 

Po1Ja,cy wys,tąpiJ.i bez. Kae 
~r:z;ydk'iie.go li Łeiwacl:ifego. 

Zamia1S•t K.asprzy.aldego -
gr,;ilł Więcek w <>bronie a zami•ast Leiwaic/k.ie-
90 - Koi!a.s:a. 

Po.lacy po:dobniie jaik w nied.7Ji·elll!lym meczu 
z Czechami nie wysidadi Sli·ę zibyibn;o, 051Zczę
dzaijąc sirły ~a merc:ze z Włochami, An.g,Jią i 
Srz1wooją. Mocz ord.był_ się na lodoiwJsik.u w Sou
VI>E!'l:lte pnzy niildyun ziaiill111:ea.-esowaJllliu 

W Z1e.s1po~e kiama1dyjs'.klim najrlepi1ej grali 
Hailid-e-r ri Scllooetl·eu:, k1tó:rzy '2ld01byl! najwi·ę-

Victoria..,.Concordia 12=4 
Centr. Szkoła Of. P.W. - Gwiazda 9:7 

W tciedziędę odbyły &ię bowarzyskie zawo
dy bokseI&k.ie pomiędzy Victo.r)ą • k001billlo
Wo3Jnym że1s.połem Con-co,rdii z Pioitrk><:iwa. Z'\vy
cięE.t'Wo w s1to.sui!l1k.11 12:4 odnieśli ło;dziainie. . . 

oej brameik, u ruais balldzo &łacho b:roinił Ma!Cie.j- śro:dię rzm.i-erzy się z Włochami. pl'ZY czym wy 
ko. nilk tego me1C2Ju molŻ.c mieć decytlujące ZJl.acze 

Kamiadyjozycy o.liw.iieifiają już serię b.r.aanek nue <lla końcórwago uiprlaisoiwan·ia się p.01lsikiej 
w d!lugieij mimnt<:'li-e, podiwyi5:aa.jąc wymil.: w 12, 
17, li 19-sj m:inuoioe. W drugiej teitcji KoilJ!ladyj- ~n!;!!.21oikajoiwa.j. 
c:iycy w dadszym ciągu górują illiad Pollalkami 
s:zy>hkością t teolmiiką, z:g.ramie-m oira;z dy5po
zytją straalową. W6Ze.likiie próby Połalków 
uzyslkamii.a ho111oirowej b'!'amkri kończą się na 
ooilmie grającej oibt1'0il'liie Karnadyjczy.kó;w. W 

Harcerze łódzcy 
pokonali Pomorze 82:53 

trnooiej teroj.i dailsrzą ip:rz,ewa.igę Karnadyjczy- W mecm pły·waiakim r€:preze:niaicji Cho.rą-
lków u'Wlidacwn.iaoją . 4 hramik;i, gw;i Haroers!fuich Łodzi li. Pomoma xwyciężyfl! 

Dzisiaij drużyn.a polska o<l;pocizywa, a we łodzi,amlie w ogólnej pumlktaoj<i 82:53. 
--~ -...__._ JMw+t~u ... 'IU, __ ,,_____ ---~--

' hali Wimy kręccł-·lUiiarze 
Bek zwycię!a i na rolkach 

W dniiiu woz.oir.aijS1Zym w ha•Li Wiimy po re.z III przedb.ieg: Vorgt (HCP. PoZlllań) - 2 mim. 
pi.e:rwszy w Łodzi _odbyły się Z!CIJWody kol&· 31,5 s·eik. IV prnedbiey: Tiarbaiczyńskd 2 miln. 
skii.ie na rolkach. Sprowadzono 'i! PoznaJlllia sipe- 54 iseik. F.irrtał wyigrall: Węclewicz w czasie 
cjadny zega.r oraz Uł"Ządzeniia taik, aby jedno· 4 mti.111. 31,4 s~k. (oo 5 km). 
are~e mog.ło stairtować 4-ch ~o~y. _r:-1iest~- Wyścigi dla licein.cjoJOOrwainyrch: na 5 k:lm.: 
ty~ me dopis;ała tym raz;em puhhczrnosc, kito- I pwe<lbieg: Kaczmair.eik (Pollfilań) - 4 mm. 29 
reJ mebraiło snę oko.Io tysaąca. ls-ek., II p.rz.edoieg: Bek_. - 3 m'1n. 25 Eeik. III 
_Bezlkiorumr~ncyjny;m .w wyWig-aiah olk.a1mlł sd.ę pr.zedbi€g: Vogt - 4 mil!l.. 29 seik. Fil!lia -ł 1)

1 
Bek 

~1str'l Po. łski; Bek .. k .t?IY szybko pnzysto;sował - 3 miill. 48,7 seik. przed Kacz.mamem _ 
=.:( Ell.ę do tego rodzaju JaJZJdy. W·e WICZ'o:ra.1ciz1nch 4 mi111. 44,1 s·ek. 

W p,01ni0sdziailek w s1fli lI{IP .ro.zegraino mecz wyśctg-aoh br0aH równie·ł: u<N.,i•ał zaiwo<in;icy po- · _ 
bpwarrzy.ski w boU<;'Sie ' poimiięcl;z;y Ze!>połaimi UlJańscy . Oruni złoty ma""1al 

Związek Zawodowy Robotników i Pracow
nikó.w Przemysłu Skórzanego zawiadamia 
wszystkich członków Zarządu Związku, że po
siedzenie Zarządu •)dbędzie się w dniu 3 lu
tego 43 r. godz , 16·ta. Obecność wszystkich 
;:złonk:ów obowiązkowa. 

Co. usłyszymy prze? radio 

Gwiiiazdy· i ·C0n:tira-1nej Szkoły Ofoiioorów Po[.- Te-o~icwe wyni1ki: Wy-ścig-i dla po&iadaay ~ ~U 

\ 

Wychowaiwczyc:h. Wyg.ra~i woij;slkcrwli w 5100- ka.N wyśd.g-0iwydi.: I pil1'Zled!bie·g.: Knyichała na zdobywa Norweg 
sumiku 9:7, k\órrzy W)'lSJtąpi.Jli w rir!lJgU po raz 3 km - czas 2 min 47 sek., II p.rzWbioeg: Wę- St M .

1 
( b ł J) „ . . . 

pJerwszy. c15Woi<::Z (HCP Pormań) - 2 mi!lluty 44.;2 seik. _ . · or1.. z 0 s · _ w · - ~· . b1,egu .ły.zwJa-r-
11111l1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111m111m11 ~1-k.im(";ia 5.0~0 m. pierwme maejsce za3ął L1alk-?ro.gram na wtorek 3 lutego 1948 r-oku. 

12,03 Wiadomosci połudn.; 12,08 Przegląd 
p-rasy stołe-cznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi
hofonem po kraju"; 12,30 (Ł) Muzyka obiddo 
wa; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) Kompozycj,e forte 
pianowe R. Schumanna (płyty}; 15,20 (Ł) „P.ro 
simy do stołu", pogadanlrn, 15,30 (Ł) Widdo
mości lokalne; 15,35 IŁ) Rozmaitości; 16,00 
Dziennik; 16,35 Audycja dla dzieci; 15,55 IŁ) 
„Banasiowa" słuchowisko wg. noweli M. Ko
nopnickiej; 17,40 ,Geugrafi.a muzyczna"; 18,00 
RUL - „Centrala życia" wykład Doc. Dr J. 
fCowalc.zyk; 18,15 „Ulubione melodi:e"; 18,45 
(Ł) „Żelazna kurtyna"; 19,00 „Z zagadnień 
~wiata pracy"; 19,10 „Z zagadni~ń W'iejs\ich" 
19,30 Recital fortep ianowy St. S'l~in1'1'::iego; 
W,00 Dziennik; 20,50 „Stulecie „Wiosny Lu
ciów"; 21,00 Koncert S'ymfoniczny; 22,1~ Kon
cert Kra~rnws~~-e-j Orkiestry PR; 22,45 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. I); 22.58 (Ł) Omówienie pro
gramu lokalnego na Jutro: 23,00 Ostatnie wia
domości: 2.? 20 fŁ) Koncert życzeń (cz. U); 
23,55 Wil;rhrn nśc i z os tatniej chwili; l4,00 
Zako1iC'l PDia aurJye ji i Hymn. 

E · · · , · § ~ .""001Weg1a) - 8,29,4 min., 2) Lundberg (Nor 
§ ,,0 Pocz. seansow: § w.egia) , 3) HeilrrJuind· (Sz·wecj a) 8,34,8 min. 
§ Kiuo .,BAŁTY}{" Narutowicza "' W dni powszednie 16, 18,30, 21 § 4) Jams.son (Sziwecija) 8,34,9 m., 5) Legendijk 
E W niedz. i święt:ł: 13,30, 16, 18,30, 21. Si (Ho1lanc1ia). 

= = ~ DZIS PREMIERA! ;_-
= GŁQSNEGO SENSACYJNEGO DRA.IVCATU PRODUKCJI ANGIELSKIEJ = 

'N rolach głównych: _ Clustracja muzyczna: William Alwyn 
JAJ.VlES lbASON, 
Robert Newton, 
Iiathleen Ryan, . 
F • .J l'•c: Cormick. 

Produkcja: J. Artur Rank 

Wytwórnia: • .'rwo Cities Film" 

RobPrl Beatty. Eksploatacja: P.P, Fllm Polski 

6 l<'ihn po zejściu z e{tranu kina „BAŁTYK" będzie wy§wietlany w kinie „ROBO'J:N I .li. ·~ ~ 
~ l - • • . I• :;: ~ I 
"m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111U111111m1111111111111111111111111mm111111un 

„. 

----
Z ostatniej chwili 

Pawlica w szpitalu 
. . w wyścigu. ły.i.w.iaQ·.sJkiim na 1.500 m. 'IJWY· 

C:Języł NOll'weg Fa,rs.~ad w czaJSli.e 2:17,6 pirrlled 
Seyffarthem (Szwecja) 2:18,1 i Lundbergiem 
(No~-t.vegia) 2:18,9. 

* 
Bieg zjaz<lowy wygrał Er111llllCuz Orei'1!€1I w 

C2la.sie 2:55,8. Z P0>laków Józef M<LTusam za
jął m~mo upadku 35 m.iejooe, Gąstenica-C11(Ptak 
37 mie,j&ce, Schindlerr 67, PalW11ica domal ·po· 
\\rai:nej kO!lltuz}i i prrewieziollly zosrta1ł do isrt,ip1-
t~a. 

* 
W wyścigu ły.żwiar;sik1m n.a .S.000 m . :mvycię 

\ 1 N-01rweg Liaikler w Ol·a~,i e 8:29 4 u.st.ain:a.iw!a· 
a( 110\\ry rekorrd oil!i.m;pijsfici 
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